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Arcydzieło łącznych wytwórni Pathć-Jermol- 
jew w Paryżu. Premiowana piękność rosyjska 


Xatalja Kowanko 


w wytwornym nastrojowym, dramacie w 6-ciu aktach 


Clou sezonu!!! 


Teatr SCALA. Gog sezonu: 


uł, Cegielniana MIB Tylko dwa występy 
Ireny Bohuss-zlellerowej 
i Wiktora Biegańskiego, 

art. Teatrów Stołecznych ky żenie we — we frapującej komedji 


„WILKOŁAK" 


granej 50 razy w teatrze „Komedja* w Warszawie, 
Bilety wcześniej w: cukierni Komara. 


„Stronnictwa narodowe”. 


Takie miano w politycznej j Petersburgu. Wszechwładza po- 
terminologji endecji przysługuje | licyjna dopuszczała dyskusję po- 
jej samej oraz grupom z nią lityczną w mikroskopijnych do- 
sprzymierzonym, Poza tym|zach, a tę odrobinę tłumiła do 
zespolem są tylko żywioły nie- jieszty agitacja endecka swem 
narodowe, obce lub wrogie, |beztreściwem, lecz bardzo sku- 
dla których nie powinno byćjtecznem hasłem narodowem. 
miejsca ani w sejmie, ani wj Wszakże ta skuteczność opiera- 
rządzie naszego państwa. ła się jedynie na ciemnocie szer- 

Taką zasadę postawili en-;,szego ogółu i braku elementar- 
desy od pierwszych wyborów |nej wolności agitacji; już w bli- 
do dumy rosyjskiej i ciągnęli z|skiej Galicji, gdzie warunki by- 
niej wielkie korzyści. Linja pra-jły więcej europejskie, ten spo- 
SWYM, |womyślności endeckiej dzieliła, sób „zawodził lub też dawał 

ao źlspołeczeństwo na narodowejmarne wyniki. 

ZyYKRi © |lowce i na nienarodowych ko- już niejaką szkołę życia poli- 
|| złów, żydów, socjalistów, ma- | tycznego i parlamentarnego, tam 
$ |sonów i tych wszystkich, któ-| bezczelność .endecka, uzurpują* 
j|rych można było o masonizm i|ca dla siebie stanowisko naro- 
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W A | A W A i i p a 7 i W SĘ | socjalizm podejrzywać. Zaś do- 
85 | statecznym tytułem podejrzenia 
s|było to, iż dany osobnik nie 
SA |jest posłuszny uznanej władzy 
se | endeckiej, 
wieczór. [4| Podział ten oddawał „stron- 
KEGERECGEA+ |nictwom narodowym“ niezrów- 
nane usługi. Zwalniał je od 
wszelkiej odpowiedzialności wo= 
bec wyborców i opinii, usuwał 
wsżełką dyskusję i ktytykę po- 
lityczną, a pielęgnował wzamian 
błogosławioną ciemnotę, tę naj- 
pewniejszą ostoję, wpływów en- 
deckich. Alboż można było 
rzeczowo traktować jakąkolwiek 
kwestje, skoro. wszelkie argu- 
menty zagłuszano hasłem: kto 
nie żyd, nie socjalista, nie ma- 
son — za nami! 

Przymiotnik „narodowy* 
skonfiskowany na użytek ende- 
cji, jakkolwiek nie posiadał żad- 
nej treści, zapewniał jej syne- 
kurę polityczną, jak się wów- 
czas wydawało, na czas bardzo 
|długi. W czasach, gdy odby- 
wały się wybory do stołypinow- 
skich dum, ciążyy nad krajem 
stany. wojenne lub nadzwyczaj- 
nej ochrony, uświadomienie po- 
lityczne szerszych. warstw , spo- 
tykało największe trudności. Tył- 
ko w drobnej części można by- 
ło na zgromadzeniach wybor- 
czych pokazać narodowe zasłu- 
gi endeckiej reprezentacji koło 
szargania godności polskiej w 
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Zachodnia 42 797—8 
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nego oraw powierzonego materjału pod 
osobistym nadzorem Beci Pietruszka, 


frydhery, Koc i Benno Ore'tne 
755-3 


dowe, mogła wywoływać tylko 


ral l5preludjum Chopina 


tzekomi „narodowcy“ we wszy- ' 
stkich zaborach, a przedewšzy- 
stkiem w zaborze rosyjskim 
wystąpili przeciw samej idei 
(niepodległości Polski i opowie- 
dzieli się za odezwą Mikołaja 
Mikołajewicza, który im obie- 
cywał zabór ziem polskich „pod 
berłem cara rosyjskiego". Zre- 
sztą już na parę lat przed woj- 
ną ci osobliwi „narodowcy“ 
dowodzili, że idea niepodległo= 
ści Polski jest postulatem anti- 
narodowym, jest objawem zży- 
dzenia ducha polskiego, jest 
„polskim sjónizmem'. “) 
Oczywiście w podobnem 


Gdzie ogól miał oświetleniu nasze powstania na- 


rodowe okazały się dziełem 
żydów, masonów i, jako takie, 
stanowiły ciemną kartę naszych 
dziejów. porozbiotowych. 


Pojmowanie dążności naro- 


oburzenie i odstręczać wybor-|dowych u endeków streszczało 


ców. 


się w tein, aby być w zgodzie 


To też przywódcy Ch-je-ny|z prawowiernym ogółem i ;sza- 
„dopuszczają się względem ogó: |nować porządek społeczny choć- 
łu polskiego niesłychanego zu-|by dozorowany przez kozaka i 
chwalstwa, wznawiając w nie-|żandarnia carskiego. Ponieważ 
podległej Rzeczypospolitej na-|zaś w tych smutnych czasach, 
szej te same metody, które u-|gdy endecja panowała, ogół 
prawiali w wyborach do dumjbył zdemoralizowany i wyzuty 
stołypinowskich. Wszak wtedy |z szerszych dążeń, był w przes 
ludzie światlejsi zdawali sobie| ważnej swej części pogodzony: 
sprawę, iż działalność naszej|z niewołą i nie marzył 6 ža- 
reprezentacji w Petersburgu jest; sadniczych zmianach, więc to 
wprost błazeństwem, że w grun-|bagno urzędowo-moralne stało 
cie rzeczy nie warto wybierać |się dla endeków paladyum na- 
i być wybranym, W tych wa-|rodowem, przedmiotem ich czci 
runkach niejeden uważał, iż en-|i pokłonów. 
decja nie popełnia nic tak da- I oto swoje pojmowanie 
|lece karygodnego, iż błazeństwo | narodowe” z najbardziej zgni- 
‘traktuje po błazeńsku, iż agita-|łego okresu naszej niewoli €n- 
cję polityczną zastępuje pędze-| decy ośmielają się przenosić do 
niem do um wyborczych ludz- |życją publicznego niepodległej 
kiej trzody, posłusznej brzmie-|Pofski i zarażać ją miazmatami 


' nių popularnego wyrazu. 

Ale od czasów stołypinow= 
skich i karjery endeków w czar- 
nosecinnych dumach upłynęły 
lata i takie nadzwyczajne lata, 
które słarczą za całe okresy, 
Swiat stanął w ogniu i sprawa 
polska wypłynęła na wielką wi- 
downię zmian i przewrotów. 
I cóż się stało? Gdy z łona 
lewicy społecznej wyszedł ruch 
niepodległóściowy, który nie- 
przedawnionyca praw Polski 
dobijał się czynem zbrojnym, 


tych lat hańby i poniżenia. — 
Wszak to nic innego, jak tala 
reakcyjna minionej niewoli, jak 
przygotowywanie naszej psy- 
chologji zbiorowej do przyjęcia 
nowych kajdan! 

Przed paru miesiącami ode 
była się w naszym sejmie wiel- 
ka rozprawa pomiędzy grupańni 
„narodowemi'* t: j. dzisiejszą 
Ch-je-ną a „żywiołami antinaro- 


*y „Przegląd Narodowy" !912, art 
Zygmunta Balickiego. 
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nabywają ostatnie nowośoi zagraniczne 
w firmis - 


Frydberg, Koc i Benno Bretiner 


Piotrkowska 90, tel, 8-35. 751-3 


dowymi*, Chodziło o mono- 
pol * tytoniowy. Grupy „naro- 
dowe", upatrując słusznie w 
monopolu obfite źródło wiel- 
kich zysków, chciały go ode- 
brać państwu i zagarnąć na 
własny użytek, zresztą do spół- 
ki ze zgrają obcych spekulan- 
tów. A żywioły „antinarodo- 
we* pomyślały o państwie, o 
jego ciężkim stanie finansowym 
i jemu oddały monopol... 

Ten przykład jest nader 
wymowny i typowy dla moral- 
nej i politycznej fiziognomii 
obecnej Ch-je-ny. Cóż tam i 
państwo i jego interes., Czy 
nie ważniejszy jest naród i jego 
prawdziwy rdzeń — zespół 
stronnictw narodowych? A czyż 
nie jest jego najwidoczniejszym 
interesem, aby jego filary czuły 
się dobrze i miały napchane 
kieszenie? 

Janusz Mazurski. 
ane Z O ZE 


Wybory prezydenta rzęgty, 


BERLIN, 5 pażdziernika. (AW) 
Termin wyboru nowego prezyden- 
ia rzeszy ma być wyznaczony na 
8 lub 10 grudnia, Ostateczna de- 
cyzja zapadnie w dniach najbliż- 
szych. Sprawa kandydatury nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. Prawica dą- 
ży, aby uzyskać porozumienie wszy- 
stkich stronnictw niesocjalistycznych 
na kandydata kompromisowego, 

Wiadomo, że zwolennicy Stin- 
nesa sprzeciwiają się stanowczo 
kandydaturzć Eberta i, w razie nie 
dojścia do porozumienia, chcą wy- 
stawić własnego kandydata. Zadne 
stronnictwo nie wystąpiło z wnio- 
skiem o przedłużenie prezydentury 
Eberta. 


BERLIN, 5 pażdziernika (Pat.) 
Gabinet rzeszy postanowił spowo- 
dować w najbliższym czasie po- 
wzięcie uchwały parlamentarnej w 
sprawie wyboru nowego prezyden- 
ła rzeszy oraz zaproponować, aby 
dzień wyboru naznaczono na 3 
grudnia b. r. 


Nowe stanowisko Bsrthou. 


PARYŻ, 5 października.(Pat).H. 
Ze źródeł miarodajnych potwier- 
dza się wiadomość, że Poincarć 
zwrócił się do Barthou z prośbą 
o przyjęcie  przedsławicielstwa 
Francjj w komisji odszkodowań, 
Minister sprawiedliwości miał Zg0- 
dzić się na tę propozycję. Koła 
parlamentarne aprobują  jedno- 
myślnie wybór Bartbou jako za- 
stępcy Dubois. W rządowych sfe- 
rach zastanawiano się nad tem, 
ażeby zmiany na stanowiskach mi- 
nisterjalnych, w związku z powie- 
rzeniem Barthou nowej misji ogta- 
niczyć do minimum.  Mattnoury, 
minister spraw wewnętrznych, 
obejmie prawdopodobnie tekę spra- 
wiedliwości, Choron, minister rol- 
nictwa, zostanie ministrem spraw 
wewnętrznych, zaś sektetarz stanu 
Colrat obejmie tekę rolnictwa. 


PARYZ, 5 października (Pat)— 
Wczoroj ogłoszono tutaj nominację 
p. Barthou na przewodniczącego 
komisji odszkodowań. Tekę spra- 
wiedliwości po Barthou obejmie 
podsekretarz stanu z prezydjum 
rady min. p. Colrat. 


Rocznica koronacji w Ratqwji. 


SOFJA, 5 października. (Pat), — 
Z okazji trzeciej rocznicy wstąpienia 
na tron króla Borysa, w katedrze od- 
było się uroczyste nabożeństwo w obec- 
ności króla, ciała dyplomatycznego, 
władz cywilnych i wojskowych i licznej 
publiczności, Cale miasta bylo udeko- 
rowane flagami, 


Wykrycie: sotowity: protiw thotore. 


PARYZ, 5 pażdziernika. (Pat). — 
Jak donosi „Matin* lekarze z instytutu 
Pasteura Nicollo, Connor i Conseil 
odkryli nowa surowice przeciw <hole- 
rze. Doświadczenia, jakich wynalazcy 
dokonali na sabie, uwieńczom pyły 
zipelnem powodzeniem, 


oprawa Bliskiego Wschodu. 


Piatek 6 października 1922 r. 


Konferencja w Mudanii. 


— s 


Pogłoski o treści umowy. 


BERLIN, 5 października, We-|jom w Tracji przekroczyć cieśniny 
dle doniesień z Konstantynopola | morskie i zaatakować swego prze- 
rokowania wstępne miedzy gene- | ciwnika, 


rałami państw międzysojuszniczych 


To ma być, według domniemań 


a Ismit baszą zostałv zakończone | pism, w głównych zarysach umo- 


zawarciem tmowy, której nodpisa- 
nie ma nastąpić w ciągu dnia dzi- 
siejszego. Jakkolwiek urzędowe- 
go potwierdzenia tej wiadomości 
dotychczas niema, a wobec ścisłej 
kontroli i tajemniczości, jaką się tu 
konferencję generałów otacza, trud- 
no jest, by się coś autentycznego 
przedostało nazewnąśrz, krążą po- 
głoski, że Anglia zdecydowała się 
wycofać swoje wojska z aziatvckich 
brzegów Dardaneli do Gallipoli. 
Turcy ze swej strony przyrzekli 
podobną ewakuację strefy neutral- 
nej wzdłuż Dardaneli. Co się ty- 
czy Konstantynopola, tó rząd Ke- 
mala baszy zgodził się na pozo- 
stawienie tam wojsk międzysojusz- 
niczych, aż do chwili zawarcia po- 
koju, ale pod warunkiem, że admi- 
nistracja wewnętrzna przejdzie w 
ręce urzędników kemalistycznych. 
Następnie zażądali turcy, aby sprzy- 
inierzeni przedsięwzięli ostre za- 
rządzenia wobec Grecji na wypa- 
dek, gdyby grecy nie zgodzili się 
na wycofanie wojsk z Tracji. Tur- 
cy godzą się na obsadzenie Tracji 
przez wojska tmiędzysojusznicze aż 
do pokoju, l tu znów pogłoski 
głoszą, że sprzymierzeni przyrze- 
kli turkom zarządzić blokadę grec- 
kich portów na wypadek, gdyby 
Grecja nie wypełniła wezwania w 
sprawie opróżnienia Tracji. W tym 
wypadku mieliby turcy prawo do 
zapobieżenia poważnym niepoko- 


O los 


Ządania wiecu narodowe”so. 


wa ustalona w Mudanii. 

W końcu dyskutowano jeszcze 
nad sprawą konferencji pokojowej. 
Sprzymierzeni zaproponowali We- 
inecję, kemaliści zaś azjatyckie 
przedmieście Konstantynopola. 


KONSTANTYNOPOL, 5 paź- 
dziernika, (Pat). Gen. Harrinetón, 
„otwierając konferencję w Mudanii, 
odczytał program prac konferencii, 
poczem lhmed basza potwierdził, 
że rząd angorski akceptuie zasady, 


wyrażone w, nocie sojuszniczei.|ski i czechosłowacki 


Następnie konferencja obradowała 
inad propozycjami generała Charpy, 
,dotyczącemi unormowania admini- 
stracji na terytorjum Tracji, 


I „LONDYN, 5 października, (Pat), 
/'W Czasie konferencji z ambasado- 
rem amerykańskim, Venizelos za- 
pronował, aby Ameryka poparła 
żądanie Grecji, dotyczące zajęcia 
Tracji przez wojska sojusznicze, 
dopóki ludność chrześcijańska nie 
będzie ewakuowana. 


PARYŻ, 5 października. (Pat). 
Według doniesień Havasa, pierwsza 
konferencja nomiędzy generałami 
aljanckimi a Ihmedem baszą mia- 
ła przebieg zadawalający.  Osiąg- 
nięto zasadnicze porozumienie od- 
nośnie do przeważnej części wa- 
runków, postawionych przez gene- 
;rałów aljanckich. 


Tracji. 


— Komisja sojusznicza dia 


Tracji. 


SOFJA, 5 pażdziernika (Pat) 
Bułg, Ag, Tel. komuniku e: Wiec 
narodowy, zwołany. wczoraj przez 
uchodźców z Tracji, przybrał cha- 
rakter wspanialej mani estacji, w 
której uczestniczyło kilkadziesiat 
tysięcy osób. Wszyscy mówcy pod- 
kreślali, że jest koniecznem, aby 
we wszystkich decyzjach w spra- 
wie losu tej dzielnicy brano pod 
twagę słuszne prawa stu tysięcy 
ichodżźców, i że pokój na Wscho- 
dzie może być zapewaiony o tyle 
tylko o ile kwestja Tracji rózwią- 
zana będzie zgodnie z deklaracją 
wielkich mocarstw, złożoną w je- 
sieni 1919 r. w odpowiedzi, udzie- 
lonej delegutom bułgarskim w Pa- 
tyżu, 

Następnie na wiecu uchwalono 
rezoliicje, żądające ustanowienia w 
Tracji wschodniej i zachodniej rzą- 
du autonomicznego pod protekto- 
ratem ligi narodów, ponieważ pro- 
wincja ta tworzy nierozerwalną ta- 
łość pod względem ekonomicznym 
i nie może być podzielona bez 
krzywdy dla ludności trackiej. Re- 
zolucja zaznacza, że w razie po- 
działu Tracji wielka ilość uchodź- 
ców nie mogłaby powrócić do 
swych siedzib i byłaby skazana na 
życie zdala od ojczyzny. Rezolucja 
dodaje, że jedynie cała Tracja, 
tworząca prowincję autonomiczną, 
może zabezpieczyć Konstantynopol 
i cieśniny od strony północno-za- 
chodniej. ~ 

Po rozwiązaniu wiecu urządzo- 


no wspaniały pochód, w którym 
niesiono plakaty z napisami: „Tra- 
cja dla miejscowej ludności* oraz 
„Uchodźcy żądają powrotu do 
swych ognisk“, Pochód udał się 
przed poselstwa angielskie, fran- 
cuskie, włoskie i 
gdzie złożono rezolucję, oraz urzą- 
dzono manifestacje na cześć przed- 
stawicieli państw sprzymierzonych 

KONSTANTYNOPOL, 5 paż- 
dziernika (Pat) Ihmed basza zażą- 
dał utworzenia komisji międzyso- 
juszniczej w Tracji i zrezygnował 
z wprowadzenia tam - administracji 
tureckiej oraz zaproponował utwo- 
rzenie wzdłuż Maricy kordonu z 
wojsk sojuszniczych, Poza Maricą 
miałaby być utworzona strefa ne- 
utralna. Generałowie koalicji o- 
świadczyli, że wszystkie propo- 
zycje w kierunku zarządzeń admi- 
nistracyjnych muszą być aprobo- 
wane przez reprezentowane przez 
nich rządy. 

PARYZ, 5 października. Havas 
donosi z Konstantynopola, iż ko- 
misarze wojsk międzysojuszniczych 
‘dla zapobieżenia  wykroczeniom 
w Tracji wyjechali wczoraj rano z 
Konstantynopola. Dalsze donie- 
sienia potwierdzają, że w  Adrja- 
nopolu będzie osadzony komisarz 
francuski, w Rodosto angielski, a 
w Lile Burgas włoski. 

Z Aten znów donoszą, że o- 
czekują tam, iż delegat grecki w 
Mudanji odrzucił propozycję opróż- 
„nienia Tracji. 


„M Grecji. 


ATENY, 5 października (Pat)— 
Minister wojny zwrócił się z we 
zwaniem do wszystkich obywałeli, 
nieobjętych mobilizacją, a zdolnych 
do służby wojskowej, do zgłasza- 
nia się do wojska w charakterze 
ochotników. 

ATENY, 5 października (Pat)— 
Oficjalny akt abdykacji króla Kon- 
stantyna, który został 3 b. m. wy- 
słany do drukarni państwowej, za- 
ginął, W dnin dzisiejszym został 
akt ten odnaleziony, a jutro opu- 
blikowany będzie w Dz. Urzęd, 


Venizelos a Pointerego. 


PARYZ, 5 października (Pat)— 
Prezydent ministrów Poincaré przyj- 
mie na audjencji Venizelosa w 
dniu jutrzejszym, 


Tarty wytefoją wojska ze strefy 


neutralnej, 


PARYZ, 5 paździetnika (Pat) — 
Havas donosi z Angory: Turecka 
komisja wojskowa otrzymała roz- 
kaz wycofania wojsk ze strefy ne- 
utralnej. Wobec tego nastąpiło 
dzisiaj wycofanie kawalerji w od- 
cinku Dardaneli. 


Nowa armja torecka, 


PARYZ, 5 pażdziernika (P2t)-— 
Jak donoszą z Angory, minister- 
stwo obrony narodowej zorganizo- 
wało nową armję turecką, liczącą 
80 tys. ludzi, a przeznaczoną spe- 
cjalnie dla okupacji Tracji. Armja 
ta została zaopatrzona w broń, 0- 
debraną armji greckiej. 


r 


amerykańskie, 


a samm 
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[Układ w sprawie pomocy dla 


Austrii. 
Został on podpisany w 'Genewie. 


Austria skazana na dalszą n'epodległość — W przecią- 
gu dwuch lat ma nastąpić sanacja jej finansów.] 


GENEWA, 5 października (Pat) | 
Układ w sprawie pomocy dla Au-į 
strii został podpisany dnia 4go 
października przez lorda Balfoura, 
imieniem Anglii, Hunnotoux w 
imieniu Francji, markiza Imperjali 
imienieme Włoch. Pospiszika imie- 
niem Czechosłowacji, tudzież Seip- 
la imieniem Austrii. 

Układ dzieli się na trzy części, 
stanowiące właściwie trzy oddziel- 
ne konwencje. Pierwsza część za- 
wiera gwarancje polityczne, a dwie 
następne postanowienia natury fi- 
nansowej i gospodarczej, 

Najważniejsze punkty pierwszej 
konwencji są następujące: 

Rządy angielski, francuski, wło- 
oświadczają 


rzyść innych państw nie narazi na 
szwank swej gospodarczej nieza- 
wisłości 

Gosodatcza część konwencji 
obejmuje następujące najważniej- 
sze punkty: 

Rząd austrjacki będzie mógł 
wydawać obligacje państwowe, w 
celu uzyskania na tej drodże sumy 
do wysokości 650 miljonów ko- 
ron złotych. Obligacje tej pożycz: 
ki wolne będą od podatków i 
wszelkich ciężarów na rzecz pań 
stwa austrjackiego. Każdy z wy* 
mienionych wyżej rządów ma pra- 
wo do wysłania jednego reprezen- 
lanta do komisji, kontrolującej wa- 
runki pożyczki i sposób jej uży- 
cia. Każdy z tych reprezentantów 


uroczyście, że przestrzegać będą | rozporządzać będzie dwudziestoma 


niezawisłości politycznej, nienaru- | głosami. 


szalności terytorjalnej i suweren- 


Rząd austrjacki wypracuje w 


ności Austrji. Następnie, że nie|przeciągu miesiąca przy współpra* 


będą dążyć do osiągnięcia korzyś- 
ci gospodarczych i finansowych, 
które mogłyby bezpośrednio, lub 
pośrednio naruszyć niezaleźność 
Austrji, wreszcie, że będą się 
wstrzymywać od wszelkiej działal- 
ności, sprzecznej z dążeniem do 
gospodarczej i finansowej odbu- 


„|dowy Austrii. 


Rząd republiki austrjackiej zo- 
bowiązuje się natomiast, w myśl 
art. 88 układu w St. Germain, nie 
rezygnować z niezawisłości Anstrji 
i wstrzymywać się od  jakiejkol- 
wiek działalności, tudzież od zo- 

wiązań finansowych i gospodar- 
żych, któreby bezpośrednio lub 
pośrednio zagrażały niezawisłości 
Austrji. Te zobowiązania nie na- 
ruszają w ramach układu w St. 
Germain swobody Austrji w za- 


wieganin układów celnych, oraz 
handiowych i finansowych, jed- 
nakże z tem zastrzeżeniem, że 


Austrja przez ustępstwa na ko- 


Przesilenie w 


cy komisarza generalnego, względ- 
|nie prowizorycznej delegacji ligi 
narodów, zamianowanej w tym 
celu, program sanacji i reformy 
gospodarki, który to program zo- 
stanie przeprowadzony stopniowo 
i ma doprowadzić budżet Austrji 
w ciągu dwuch lat do trwałej rów- 
nowagi. Program ten ma wmożli- 
wić Austrji podniesienie docho- 
dów i ograniczenie wydatków. 
Rząd austrjacki zgadza się, aby 


rada ligi narodów zamianowała 
komisarza generalnego, którego 
zadaniem będzie  dopilnowanie 


przeprowadzenie reform i kontrola 
nad wykonaniem iego programu. 
Siedzibą komisarza generalnego 
będzie Wiedeń. nik 
Rząd austrjacki obowiązuje się 
nie udzielać żadnych koncesji, któ- 
reby zdaniem komisarza general- 
nego mogły przeszkadzać w prze- 
prowadzeniu przygotowanych te- 
form, 
banean 


socjalistycznej 


organizacji włoskiej. 


RZYM, 5 października. (Pat.)— 
Na odbywającym się w Rzymie 
kongresie ujawniło się poważne 
przesilenie w fonie partji socjali 
stycznej, Głosowanie stwierdziło, 
że nawet już przed kongresem par: 
tja liczyła tylko 70.000 zorganizo= 
wanych członków, Siły te, i tak 
już osłabionę, po rozłamie rozpro- 
szyły się jeszcze bardziej. Nie jest 
[jeszcze pewnetn dotychczas, czy 
inie nastąpi- nowy rozłam wśród 
obu odłamów maksymalistycznych, 
to jest wśród tak zwanych ekspul- 
sywistów i tak zw. maksymalistów 
unitarnych, zwolenników jedności 
partyjnej. 

Co się tyczy frakcji centrum, 
to została oma rozwiązana w ten 


sposób, że członkom pozostawiono 
wolną rękę w przyłączeniu się cz 
to do maksymalistów, czy też kol- 
laboratystów, którzy ukonstytuowali 
się już jako partja autonomiczna 
pod riazwą „Zjednoczona  włoske 
partja socjalistyczna”. Przewidują 
że większa część centrum przyłą 
czy się do tej nowej partji. 

Maksymaliści na swem posie 
dzeniu postanowili przyłączyć się 
bez żadnych zastrzeżeń do trzecie 
międzynarodówki w Moskwię, ora: 
skasować wszystkie dzienniki par. 
tyjne z wyjątkiem „Avanti”. Zjed. 
noczeni socjaliści wybrali jakę 
swój organ: „Justicia”, wychodzą- 
cą w Medjolanie, zaś siedzibą par- 
tji ma być Rzym. 


EECC E "E 


Jau o wywrbwjn wojny 
świetowej. « 


„Matin“ o winie niemców. 


PARYZ, 5 października. (Pat) — 
W sprawie twierdzenia kanclerza 
Wirtha, utrzymującego, że rząd 
rosyjski odrzucił 5 lipca 1914 r. 
wszelkie pośrednictwo mocarstw, 
„Matin“ przypominą wystąpienie 
ambasadora niemieckiego na Quai 
D'Orsay, domagającego się, aby 
rząd francuski wystąpił z akcją 
pośredniczącą w Piotrogrodzie, 
przyczem równocześnie oświadczył 
że Niemcy nie uczynią analogicz- 
nego kroku we. Wiedniu. 

Co się tyczy depeszy, wysłanej 
przez Sazonowa do Paryża i Lon- 
dynu dn, 20 lipca 1914, która we- 
dług Wirtha miała brzmieć, że żą- 
dania austro-węgierskie są niedo- 
puszczalne, „Matin“ cytuje następ- 


~+ |ry autentyczny tekst tej depeszy: 


„Jesteśjny przychylnie usposo- 
bieni względem wszystkich żądań 
Austrji, możliwych do przyjęcia”. 


Słotwnki holniisko-cowiechie. 


BERLIN, 5 paździerńika (AW) 
W Brukseli odbywa się kongres 
przemysłowców belgijskich, na któ- 
rym przewodniczący belgijskiej de- 
legacji eksportowej na konferencji 


w Hadze. Catłier, przemawiał ns 
temat układu między Krassinen: 
a przemysłóowcem angielskim Ur: 
{ qardtem. 

4 Zdaniem Cattiera układ ten do 
„wodzi najlepiej powrotu Rosji dc 
stosunków normalnych. Widocznię 
przemysł bolszewicki , zamierzź 
pójść śladami Urqhardta, aby ra: 
tować liczne swe inwestycje w Ro- 
sji W akcji tej będzie poparty 
przez rząd belgijski. 


Zamachu na Dzi'rżyńskieja 
nie było. 


WARSZAWA, 5-go października 
(Telef. od nasz. korespon) — NA 
deszły z Helsingforsu ihformacje, 
potwierdzające, że pogłoski o ża: 
machu na Dzierżyńskiego były 
zmyślone. W tych dniach, kiedy 
w Warszawie go uśmiercotjo, Dzier 
żyński objął szefostwo honorowe 
całego szeregu wyższych zakładów 
naukowych, a mianowicie 2 insty- 
tutów inżynierów komunikacji, 
3 politechnik, instytutu inżynierów 
cywilnych i wyższej szkoły tech 
nicznej w Moskwie. 


` powiatów Galicji 


$ 
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- Galicja Wschodnia Í | jej sprawy. |Kronika przedwyborcza. 


Co mówi o nich pan premjer Nowak. 


WARSZAWA, 5 października. 
(AW) — Przedstawiciel  „Ajencji 
Wschodniej” został przyjety, przez 
p. prezydenta ministrów dr. Julja- 
na Nowaka, który, zapytany o 
sprawę autonomji dla wschodnich 
i, o zbliżające 
się tam wybory i ostatnie wypad- 
ki, udzielił następującego wyja- 
śnienia: i 

— W stosunku do Małopolski 
Wschodniej, rząd stał zawsze i nie 
wzruszenie na stanowisku nieroz- 
dzielnej przynależności powiatów 
wschodnich do ziem Rzeczypospo- 
litej, zwłaszcza, że prawa histo- 
ryczne raz jeszcze w r. 1920 oku- 
pione wię zwycięskiem zmaga- 
niem się Polski, jako przedmurza 
Europy, z nawałą bolszewicką. 

Konieczność wprowadzenia na 
tych ziemiach autonomji — mówił 
prezydent Nowak — uzasadniłem 
w swojem przemówieniu sejmo- 
wem w dniu 21 września b. r. O- 
becnie mogę dodać, że na podsta- 
wie wydanych zarządzeń, rząd 
jest gotów do okazania wszelkiej 
przychylności obywatelom narodo- 
wości ruskiej, tak pod względem 
rozwoju religijnego, jak i kultu- 
ralnego, co tem łatwiej może wy- 
dać owoce, że antypaństwowa 
akcja, rodząca obecnie tak pożało- 
wania godne skutki i potępiana 
przez wszystkich uczciwych, powo- 
dowana jest agitacją, pochodzącą 
z zewnątrz państwa, 

Walka o jakiekolwiek prawa, 
prowadzona drogą zbrodni, wydaje 
zawsze jak najgorsze skutki, i 
mści się w pierwszym rzędzie na 
tych, którzy ją podejmują. 

— Cz państwa zachodnie 
przychylnie przyjęty polski projekt 
rozwiązania problemu Galicji 
Wschodniej? 

— Niewątpliwie, że rozwiąza- 
nie problemu, w dachu wyroz u- 
miałości musiało znaleźć przy- 
chylny  oddżwięk m wszystkich 
tych, dla których poczucie spra- 
wiedliwości jest równocześnie mą- 
drością polityczną, 

Jeżeli chodzi o opinję publicz- 
ną, to wypowiedziała się ona w 
artykule „Tempsa”, przedrukowa- 
nym przez prasę polską. Stojąc 
zdaleka dziennikarz znalazł jed- 
nak dość argumentów, dla wyką- 
zania słuszności wcielenia tego 
kraju w ramy Państwa polskiego. 


Zapytany o sprawę wyborów! 
w Galicji Wschodniej odpowiedział | 
p. prezydent: 

— Ze strony władz polskich. 
odnośnie do wyborów we wscho- 
dnich powiatach Małopolski, nie 
zanotowano dotychczas wypadków 
któreby wskazywały na brutalną 
akcję pewnych żywiołów przeciw- 
ko wyborom, lub na bojkot serjo 
pojęty i zorganizowany, 

Zanotowane przez okręgowych 
prokuratorów przestępstwa w spra- 
wach wyborczych nie dają jeszcze 
powodu do tworzenia dat statys- 
tycznych w tym kierunku. Od- 
nośne zarządzenia co do zabezpie- 
czenia wyborów w tych powia- 
tach nie różnią się zresztą od za- 
rządzeń na całym terenie Rzeczy” 
pospolitej, 


Zaznaczyć jednak należy, że 
wszelkie gwałtowne wystąpienia 
będą, w imię czystości wyborów, 


usuwane natychmiast, Ludność, 
której pozostawiono  jaknajszersze 
prawo wybieralności do reprezen- 
tacji sejmowej, sama da świadectwo 
prawdzie o sprawiedliwości pol- 
skich rządów. ; 

— Jakie śtodki zamierza rząd 
przedsiębrać, aby utrudnić akty 
sabotażu, zdarzające się w Galicji 
Wschodniej? . Pk. 

— W roku 1919 wprowadzone 
zostały na tych terenach sądy do- 
rażne w myśl obowiązującego tam 
że kodeksu karnego. Takie sądy 
przewidziane są ustawą w okoli- 
cach, gdzie pewne zbrodnie zaczy- 
nają grasować epidemicznie. 

Zawiadomienie ludności drogą 
afiszów o tych sądach było obe- 
cnie tylko przypomnieniem ze 
strony województwa. Innych za- 
rządzeń, nieprzewidzianych “przez 
dotychczasowe ustawy, rząd obec- 
nie nie projektuje, 

— Czy rząd zamierza wynagra- 
dzać straty wynikłe z takiego sa- 
botażu? 

— Sprawę tę przewiduje” u- 
chwała sejmu z dnia 26 września 
r. b, w której sejm poleca rządo 
wi, aby tym obywatelom Małopol- 
ski Wschodniej, którzy, licząc od 
początku sierpnia r. b., wskutek 
podpalenia ponieśli szkodę, udzie- 
lit wszelkiej możliwej pomocy, ð- 
raz potrzebnych wlg, a w szczegól- 
ności spieszył z wydatnią pomocą 
kredytową i umożliwił rychłą od- 
budową zniszczonych gospodarstw. 


Kronika polityki polskiej, 


— Wczoraj wieczorem wyjechał 
do Rewla na konierencję ministrów 
spraw zagranicznych państw bał- 
tyckich min. Narutowicz.. 


— Na czas nieobecności pre- 
zydenta ministrów p. Nowaka za- 
stgpować go będzie minister spraw 
wewnętrznych p. Kamieński, 


— Na otwarcie sejmu śląskiego 
w dn. 10 b. m. wyjeżdżają do Ka- 
towić prez. ministrów p. Nowak, 
min. spraw wewn. p. Kamieński, 
oraz min, pracy p. Darowski. 


Warost dmżytny w Poznani. 


POZNAN, 5 października. (Pat.) 
Dzienniki poznańskie podają, że 
komisja stat. przy głównym inspek- 
'oracie pracy stwierdziła, że we 
vrześniu ceny artykułów pierwszej 
jotrzeby w porównaniu z cenami 
w miesiącu sierpniu wzrosły o 
20.38 proc. 
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Wielki Koncetr - Recital 


an GERARDY | 


Słynny wiolonczelista. : 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 


w kasie Filharmonji od 10—1 i od 5-ej pa pot leja 


Obrona interegów katolików. 


BERLIN, 5 października (AW) 
Papież wydelegował nuncjusza w 
Bukareszcie, Mamertiego, do Kon- 
stantynopola, jako komisarza-dele- 
gata, celem obrony interesów ka- 
tolickich i pertraktowania z Kema- 
lem-kaszą. Zarazem polecono mu 
stanąć w obrónie ludności cywil- 
nej beż różnicy wyznania oraz 
przyczynić się w miarę możności 
do spowadzania pokcju. 


Mowi przedsiawicije Francji, 


PARYZ, 5 października (Pat)— 
„Ere Nouvelle” dowiaduje się, że 
przedstawicielami Francji zamiano 
wani zostali we Włoszech de Mow 
zio, w Waszyngtonie obecny am- 
basadór francuski z Brukseli de 
Margueritte, a w Berlinie dyrektor 
ministerjałny Maurycy Hrebette, 


Ima 20. 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 


dnia 6-go października r b, 
o godz. 8,15 wiecz, 


programach, 


Wyjaśnienie. 


Wobec błędnego zrozumienia 
przepisów ordynacji wyborczej do 
senatu, dotyczących wymaganego 
cenzyst zamieszkania w stosunku 
do wyborów, a mianowicie jedne- 
go roku wstecz od daty ogłosze- 
nia ustawy w danym okręgu, okrę- 
gowa komisja wyjaśniła, że prawo 
wyborcze w ogólności mają ci, 
którzy mieszkają przynajmniej rok 
w obrębie województwa. Zmiana 
miejsca zamieszkania w obrębie 
danego województwa nie powo- 
duje utraty prawa wyborczego. Na- 
leży głosować w tym obwodzie, w 
którym się zamieszkiwało w prze 
dedniu ogłoszenia ordynacji wy- 
borczej. (bip) 


f 
Posiedzenie okręgowej komisji 
_ wyborczej. 

Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie okręgówej komisji wyborczej 
nr. 13- pod przewodnictwem sę- 
dziego ‘Witkowskiego, Rozpatry- 
wano cały szereg rekursów, zgło- 
szonych w związku z nałożonemi 
karami na członków komisji obwo- 
dowych. Podanie Jana Nowosiel- 
skiego, jako niepoparte dowodami, 
nie zostało uwzględnione. Również 
nie uwzględniono podania Fran- 
ciszka „Hendzelewskiego; uwzględ- 
niono natomiast i zwolniono od 
kar Konstantego Walczaka, Niko- 
dema Sowackiego, Oskara Dresle- 
ra, Władysława Czaplińskiego, An- 
toniego Rżeracza, Dawida Kapłana 
i Józefy Fjałkowskiej. (bip) 


~ Listy łódzkie. 

Onegdaj do okręgowej komisji 
wyborczej 14-ej przysłano . listy 
kandydatów do sejmu i senatu na- 
stępujących stronnictw: NPR. do 
senatu z byłym wice -prezydentem 
Wacławem Wojewódzkim na czele. 
Następnie na liście znajdują się 
nazwiska posła Michalaka, dr. Wi- 
tolda Eichlerta, Andrzeja Kaczmar- 
ka, Lucjana Neugebauera, ' Jakóba 
Bernaciaka, Marcina Kaszyńskiega 
i Andrzeja Bochniaka. Pozatem 
zgłos zano listy PSL., „Wyzwolenia* 
i lewicy ludowej. Ugrupowanie 
„PSL. lewica ludowa“ powsfało po 
ostatnim rozłamie PSL. lewicy, 
czyli grupy Słapińskiego, spowo- 
dowane brakiem jednomyślności 
wśród członków w stosunku do 
grupy Witosa. W ten sposób PSL. 
lewica rozpadła się na dwa rozła- 
my, PSL, lewica i PSL. ludowa. 
W skład listy tej do senatu wcho- 
dzą: Wacław Janiszewski (podpłk.), 
Klimek Ignacy (rolnik), Stefan Rut- 
kowski (rolnik), Zygmunt Nowicki 
(dziennikarz) i inni, W skład listy 
kandydatów do sęjmu wchodzą 
Zygmunt Nowicki (dziennikarz), 
Wincenty Baranowski i inni. (bip) 


Pracownicy skarbowi, a wybory. 


Ukazała się odezwa, podpisana 
przez komitet wyborczy pracowni- 
ków skarbowych w Łodzi. W ode- 
zwie zamieszczone są, postulaty 
pracowników skarbowych, oraz żą- 
daria, jakie wystawiają oni w sto- 
sunku do przyszłych posłów na 
sejm. (bip) 


Sytuacja wyborcza w Krakowie. 


W piątek upływa ostateczny ter- | 


min zgłoszenia list kandydackich z 
okręgów do sejmu, a w okręgu 
Kraków-miasto nie złożyło ich do- 
tąd szereg najpoważniejszych stron- 


© |nictw. 


W dniu wczorajszyr zjawili się 
u p. komisarza wyborczego tylko 
komuniści, bundowcy I zw. robot- 
ników żyd. (Poale-Sjoniści) ze swe- 
mi listami, które wyglądają nastę- 


© | pująco : 


a) Komuniści: 1) Łańcucki, po- 


Me {sefi 2) Jan Paszta, rysownik z Kra- 
|kową; 3). Dutlinger, handlowiec z 


Warszawy; 4) Bija, górnik. — 

73%) Bundowcy: 1)'dr. J. Bross; 
adwokat z Krakowa; %) Papier, 
kierownik konsumu' z Krakowa; 


SH |3) dr. Schuldenfrei, adwokat; 4) dr. 
%, | Fensterblau, adwokat, 


c) Związek rob. żyd.: 1) Lew, 
t. m. Warszawy; 2) Rafałkes, adw. 


paiz Warszawy; 3) Buchsbaum, dzien- 
a | nikarz, 


Z polskich list — jak widaćc— 
zgłoszono tylko listę P. P. S. (we 
wtorek) i „polskich* komunistów. 

Za kulisami wre natomiast ruch 
gorączkowy. 

Pewnem jest, że listę centrową 
(unji narodowo - państwowej) pro- 
wadzi prez. min. Nowak, 

Dzień dzisiejszy przyniesie też 


ostatecznie wyjaśnienie się sytua- | Has 


cji w bloku endecko-chadeckim, 

Zdaje się już nie ulegać wąt- 
pliwości, że p. Korfanty nie stanie 
ga czele tej listy, Będzie ją pro- 
wadził inż. Mianowski, 

Stanowisko związku zrzeszeń 
urzędniczych wyjaśniło się wczoraj 
wieczorem. Ich komitet wyborczy 
(t. zw. „komitet wyb. pracowników 
publicznych") uchwalił postawić 
własną listę do sejmu i senatu, 

Na czele listy sejmowej stanie 
prawdopodobnie p, Godek (dotąd 
poseł zw. lud.-nar.). 

Tak przedstawia się sytuacja w 
chwili "obecnej. 


Kandydatury do senatu: 


Jak się dowiadujemy, listę kan- 
dydatów polskiego stronnictwa lu- 
dowego do senatu z okręgu kra- 
kowskiego (obejmującego całą za- 
chodnią Małopolskę) stalono do- 
tąd w następujący sposób: 

1) Bojko Jakób, poseł na sejm; 

2) Długosz Wład. b. poseł i 
wł. dóbr; 

3) Sredniawski Andrzej, poseł; 

4) Nowak Stanisław z Krako- 
wa, prezes „Ogniska“ * nauczyciel- 
skiego, radca m; ` 

5) Ścibor Jan, radca sądowy z 
Tarnowa. 

Kandydatur na dalsze trzy miej- 
sca jeszcze dotąd nie ustalono. 

Na pierwszem miejscu listy se- 
nackiej unji narodowo-państwowej 
z woj. krakowskiego stanie prof. 
dr. Wład, Leopold Jaworski, 


Komuniści a wybory. 


Lwowskie „Diło” omawia ma- 
nifest wyborczy „Związku proleta- 
rjatu miast i wsi*, przyczem za- 
rzuca komunistom, że wyzyskując 
abstynencję wyborczą stronnictw 
małoriuskich, usiłują zaprzęgnąć ro- 
botników i włościan rusińskich do 
polskiego wozu państwowego. 

Komunistów nazwano tu „czer- 
wonymi chruniami”, obiecującymi 
polską rzeczpospolitą socjalistyczną. 
* W Radomin wczorajszej nocy 
do lokalu biura wyborczego „Zw. 
proletarjatu miast i wsi* wkroczy- 
ła policja, arósztując ośmiu człon- 
ków komitetu, na czele z prze- 
wodniczącym Henrykiem Ozim- 
kiem. 

Skonfiskowano około trzech pit- 
dów druków i odezw. 

Te odezwy, datowane w War- 
szawie, drukowane w Krakowie, 
wzywają między innymi chłopów 
do niepłacenia podatków i krwa- 
wego Tozprawienia się z władzami 
polskiemi. 


Kandydaci do senatu bloku pra- 
cy w białostockierm 


Wczoraj donosiliśmy, że w wo- 
jewództwie białostockiem przystę* 
puje do wyborów blok pracy. 

Jak dowiadujemy się blok ten 
wystawia listę także do senatu, z 
której kandydują p. Aleksander 
Lednicki, Niezabitowski i prof. 
Leon Petrażycki. o 


Ch. J* N. przeszkadza mie- 
szczanom, 


We Włocławku odbyło się ze- 
branie „Centrum Polskiego“ z u- 
działem posła Rosseta. Miejscowi 
zwolennicy Ch. J. N., pod wodzą 
obrońcy sądowego Tomaszewskie- 
go, chcieli zerwać zebranie, do te- 
go jednak nie doszło. Zorganizo- 
wano koło mieszczańskie we Wło- 
cławku. — 


Pogrom w Teheranie, 


. _ RYGA, 5 października. (Russpressj' 
Radjo sowieckie komunikuje, że w Te- 
heranie miał miejsce pogróm żydow- 
ski ` 


Kupujcie bilety skarbowa 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący tokiaszani. 


P 


' . 
——————LLLl 


B-tia_ WYSZOWIRŚGY 


Warszawa, Chmielna 36, 
naprz. hotelu „Royal* 
polecają w olbrzymim wyborze: 


Lampy naftowe; 
elektryczne, 
Żyrandole i 

Kandelabry. 


712—1 


Warszawa. 


Telefonem od własnego korespondenta, 
—0— 
Powrót ministra Chodźki. 


w) Minister zdrowia publicz= 
nego dr. Chodźko powrócił z Ge- 
newy, gdzie spełniał czynności 
drugiego delegata rządu polskiego 
przy lidze narodów. 


Przyjazd wojewodów ma- 
łopąlskich. 

„ w) Wczoraj przybyli do War- 

szawy wojewodowie; lwowski pan 

Grabowski, tarnopolski p. Olpiń- 

ski i stanisławowski Jurystowski 

w sprawach związanych z admi- 


nistracją tej części Małopolski 
Wschodniej. 
Odbyli oni dłuższą naradę z 


ministrem spraw wewnętrznych p. 
Kamieńskim. 


Wzrost drożyzny w stolicy, 


w) Komisja statystyczna okre= 
śliła wskaźnik drożyźniany za mie- 
siąć wrzesień w Warszawie na 
18,54 proc. | 


Dymisja dyrektora teatrów o 
i Lorentowicza. 


w) Na wczorajszem posiedze- 
niu magistratu została przyjęta dy- 
misja dyrektora generalnego tes 
atrów p. Jana Lorentowicza. Ma- 
gistrat jednocześnie ułożył warun= 


ki rozstania się, na mocy których 


p. dyr. Lorentowicz otrzymał cae 
łoroczną gażę, 

Dymisja dyr. Lorentowicza od 
czasi wystąpienia wiceprezydenta 
Artura Śliwińskiego, który stał na 
czele wydziału kultury, była tylka 
kwestją czasu, Żywioły chadecko= 
endeckie, które opanowały magi- 
strat pod rządami p. Nowodwor= 
skiego, uporczywie i wytrwale wal- 
czą ze wszystkimi śladami ktiltury 
w gospodarce miejskiej. 

Jednym z etapów tej walki jest 
właśnie dymisja dyr. Lorentowicza. 


Sprytny oszust w skórze 
policjanta. 


w) Wczoraj w godzinach pos 
łudniowych wśród licznych intere- 
santów w P. K. K. P. znajdował 
się miody elegancki przodownik 
policji z liczbą 5 na kołnierzu, 
Sprawiało wrażenie, że pilnuje on 
tam porządku. 

Gdy jeden z interesantów, Mas 
jer Alter, miał odebrać 5 miljonów 
marek z kasy, przodownik zbliżył 
się do niego i oświadczył mu, że 
aresztuje go. Alter zaczął się tło- 
maczyć, przodownik odebrał mu 
numerek na podjęcie pieniędzy 
z kasy i oddał jakiemuś mężczy= 
Źnie, który jakoby miał sprawdzić, 
czy wszysiko jest w porządku i 
czy niema się tu do czynienia z 
fałszerstwem pieniędzy. Alter wys 
szedł z przodownikiem na ulicę 
i został doprowadzony do X ko- 
misarjatu przy ulicy Szpitalnej. 
Posterunkowy, stojący na warcie 
przed komisarjatem salutował przo- 
downika, a ten wprowadził Altera 
do korytarza komisarjatu i kazał 
na siebie czekać, sam zaś przez 
loka! urzędu do walki z lichwą, 
który znajduje się o piętro wyżej, 
wyszędł na podwórze, wiodące na 
ul. Przeskok. 

Aresztowany czekał blisko go- 
dzinę na swego anioła stróża, wre- 
szcie doszedł do posterunkowego, 
który stał przed komisatjatem, aby 
dowiedzieć się, kiedy nareszcie 
wyjdzie jego przodownik. Wkrót- 
ce Alter przekonał się, że jego 
przodownika nikt w komisarjacie 
nie znał; rzekomo aresztowany 
wszczął alarh, pobiegł do P.K.K.P. 
gdzie dowiedział się, że jego 4 
miljonów marek już zostało pod: 
jęte. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie celem ujęcia fałszy 
wego przodownika, 


— 


. 


“tego uczucia, jest to tylko dowo- 


ag: 


Zazdrość. 


W międzynarodowym dzienniku 

Aln psychonnalizy, który z okazji 

VII międzynarodowego psycho- 

analitycznego Fonsresu wyszedł 

w Berlinie, znatdujemy interesne 

iącą pracę prof. Freuda: „Kilka 

uwag o zazdrości, paraliżn paste- 

"powym 1 homoseksnalizmie*. Po- 

niżej podajemy rozdział tego 
dzlełka, traktujący o zazdrości. 

(Przyp. Red.). 

Zazdrość ależy do czuć, któ- 

re tak samo, jak smulek i inne, 

należy uważać za normalne. Gdy 

w  charaklerze i sposobie bycia 

cziowieka daje się zauważyć brak 


dem, że zostało ono w jakikolwiek 
sposób przytłumione, i że wobec 
tego zajmuje tem większe miejsce 
w podświadomości. Wypadki za- 
zdrości, podlegające analizie leka- 
rza, posiadają zwykle trzy stopnie 
rozwojit. 

Normalna zazdrość, zazdrość 
pizenoszona na innego osobnika i 
zazdrość chorobliwa, dochodząca 
do szału. O normalnej zazdrości 
nie da się wiele powiedzieć. 

Składa się ona ze smutku i bólu 
po stracie istoty ukochanej, z go- 
ryczy i wreszcie z nienawiści do 
rywala. Są jednostki, które doda- 
łą w tym wypadku cały szereg 
wyrzutów, nota bene wyrzutów, 
czynionych samemu sobie. 

Ten rodzaj zazdrości, jakkol- 
wiek nazywamy go normalnym, 
nie jest bynajmniej racjonalnym, 
f.i. nie odpowiada w większości 
wypadków rzeczywistości i nie 
podlega w zupełności woli jednostki. 

Taka zazdrość, jak zresztą każ- 
da inna, ma swe źródło w pod- 
świadomości i oparła jest na wspo- 
mnieniach z pierwotnych czasów 
istnienia gatunku i jego nienor- 
malnych komplikacji płciowych. 

Powoduje to w cziciu zazdrości 
liczne zboczenia, które u osobni- 
ków normalnych rzadko są świa- 
dome. 

Drugi rodzaj zazdrości powodo- 
wany jest tak u tnęźczyzny, jak i 
u kobiety, wspomnieniem własnych 
zdrad, jak również popędami do 
zdrad, które są w jakikolwiek spo= 
sób stale przytłumiane, Dotrzymy- 
wanie wierności w małżeństwie 
jest dla wielu jednosiek rzeczą na- 
der trudną. Wiadoino, że tak mąż, 
jak i żona, stale walczą z pokusa- 
mi; otóż aby ułatwić sobie zwal- 
czanie ich, taki osobnik przenosi 
je na jednostkę innej płci, podej- 
rzewa ciągłe zdrady i wyładowuje 
w przesadzonem uczuciu zazdrości 
własne zawody i walki. 

Jest to bardzo żywotny popęd 
u licznych jednostek i zwykły po- 
wód owych uzasadnionych, czy też 
bezpodstawnych scen i dramatów 
zazdrości, które kończą się tak 
często śmietcią lub samobójstwem. 

Zwyczaje towarzyskie, licząc się 
z tą okolicznością, pozwalają żonie 
i mężowi na pewne jakby ułatwie- 
nia w tym kierunku, czy na tak 
zwane flirty, które zaspakajając do 
pewnego stopnia ciekawość i próż- 
ność, nie naruszają istoty małżeń- 
stwa, W większości wypadków 
zazdrośnik nie uznaje tej konwencji 


| 


FRANK HELLER. 


Ostatnia wizja 
Johna Henryka 


A John Henryk Hangeland hył, 
Że tak powiem, dziedzicznym kel- 
nerem. Sören poprzedzał Krysta- 
na, Krystjan Leandra,  Leandet 
Henryka, a Henryk swgich synów. | 
Wszyscy: oni byli kelneramy, Gdy | 
najstarszy syn Henryka John Hen- 
tyk wyrósł cokolwiek ponad -kra 

wędź stołu, jakieś pave natury 
uczyniło zeń piccola w knajpie 
„Pod antałkiem*. Wykonawcą le- 
go nakazu natury był ojciec Hen- 
ryk. Jednak tylko wówczas, gdy 
pasował swego syna na piccola, 
działał wprost z niezachwianą pew- 
nością. W swej pozostałej działal- 
ności był dalekim od nieomylnoś- 
ci. Wiek, władca ludzi, a nawet! 
kelnerów, zaczerwienił jego nos, | 
jak liście huku, podczas gdy ręce | 
drżały jnu, jak liść osiki. Pomoc- 
nym był starości alkohol. Henryk, 
Hangeland był swoim najlepszym, 
klijentem. Zauważył to John Hen: 


' 


tyk mniej więcej w okresie, gdy 
szluki piękne włargnęły do jego 


towarzyskiej i nie chce wierzyć, że 
taka względna swoboda meża czy 
żony nie prowadzi do zdrady. 

Nie chce wierzyć, że flirt jest 
pewnego rodzaiu asekuracią przed 
zdradą małżeńską i miota się w 
paroksyzmach zazdrości, które ni- 
weczą szczeście i wyniszczają Of- 
ganizm zazdrośnika. 

Trzeci rodzaj, czyli zazdrość 
chorobliwa, jest tylko spotęgowaną 
zazdrością drugiej kategorii. 

Ten rodzaj, jak i poprzednie 
powodowany jest właściwie przez 
tuione popędy zdrady. Jak i 
poprzednie może się odnosić do 
osobników tej satnej plci iw swem 
największem nateżeniu jest jednym 
z obiawów paraliżu postępowego. 

Należy dodać, że w wypadkach 
chorobliwej zazdrości znajdujemy 
zawsze wszystkie trzy stopnie roz- 
woju, gdyż każda jednostka, zanim 
dojdzie do tych herkilesowych slu- 
pów uczucia zazdrości, przechodzi 
świadomie, czy nie świadomie, ó- 
bydwa poprzednie stadja. 


"Prof. Z. Freud. 


, Ta 


den Bołoz Anfoniewicz. 


Zmarły w dniu 29 września b. r. 
w Bad Elster w Saksonji profesor uni- 
wersytetu lwowskiego, dr, Jan Bołoz 
Antoniewicz; zajmował jako historyk 
sztuki wybitne w nauce polskiej stano- 
wisko. Urodzony w roku 1858 w Sko- 
morochach we wschodniej Malopolsce, 
Szkoły średnie kończył w Krakowie i 
tu się doktoryzował w roku 1880, Po- 
czątkowo poświęcił się studjom histo- 
ryczno-literackim, później przerzucił się 
na pole badań w zakresie historji sztu- 
ki i estetyki, W roku 1893 mianowany 
został profesorem historji w uniwersy- 
tecie lwowskim, a zarazem konserwa= 
torem na Małopolskę wschodnią. 

Jako profesor odznaczał się niesły- 
chanym zapałem dla przedmiotu, a jas- 
nością wykładu, ścisłością naukową i 
umiejętnością obudzenia zamiłowania, 
zjednał sobie rozgłos, jako znakomity 
profesor i wychowawca, który ze swe- 
go wersztatu naukowego wypuścił w 
świat cały szereg młodych badaczów, 
dziś joż zajmujących wybitne stanowi- 
ska w nauce. . 

Z prac naukowych zmarłego naj- 
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g ; i 
| Z mad brzegów Nilu. 

Dziś, podobnie jak przed wiekami, 
dobrobyt Ediptu zależy od tego jakim 
będzie wylew Nilu, a stan wody na 
rzece jest kwestją życia dla mieszkań- 
ców tego kraju. Najnowsze Srodki 
techniczne, pozwalające na zapobiega- 
nie groźnym skutkom zbyt wielkiego 
wylewu lub suszy, zostały przed kilku- 
nastu laty wyzyskane w części kraju 
koło Azuanu, Wybudowano tam rezer- 
woar, który regulując gospodarkę wod- 
ną, to jest magazynując nadmiar wody 
i zasilając nim kanaty irydacyine w cza- 
sie suszy, pozwolił zamienić ogromne 
nieużyteczne przestrzenie na urodzajne 
pola, gdzie uprawia się bawełnę, dają- 
cą olbrzymie zyski, 

Bezpośrednio przed wojną rozpo- 
częto budowę drugiego takledo rezer- 
woar w Sudanie, jednak wskutek wy- 
buchu wojny roboty zostały przerwane. 
Obecnie rząd sudański przy pomocy 
kapitałów i inżynierów angielskich po- : 


dejmuje napowrót to ogromne przed-4 


sięwzięcie. Rezetwoar, mogacy pomie- 
ścić 2 miljardy metrów kubicznych wo- 
dy, powstanie po wybudowaniu w po- 
przek doliny 'rzeki tamy długości 2-ch 
mił (angielskich) Zbudowany on bę- 
dzie ga południe od Chartumu, Drugi 
rezerwoar mniejszy, o pojemności 400 
miljonów kubicznych wody, ma być zbu- 
dowany przez rząd egipski również 
przy pomocy kapitałów angielskich. 

Do robót tych, które mają być 
ukończone w 1924 roku użyta będzie 
atmia z 5,000 robotników. Połowa ich / 
będą egipcjanie i sudańczycy, druga | 
połowa—fachowi robotnicy angielscy. 
Sztab przedsiębiorstwa będzie wyłącz- 
nie angielski, Przez wybudowanie tych | 
rezerwoarów, następnie zaś odpowie- į 
dnie nawodnienie pól, uzyska się ni 
mniej ni więcej tylko t'i pół miljona 
| hektarów powierzchni pod uprawę zło- 

todajnej bawełny. i 


Długie suknie w Ame 


Kobieta amerykańska nie chce przy- 
jznać, iż rysunek jej sukien jest gor- 
szym od wzorów paryskich, - 

Mr. Dawid Mossessofin, który bro- 
ni honorù modniarek i amerykańskich 
krawców damskich, twierdzi, że jak- 
kolwiek cały świat, a więc i Ameryka 


ważniejsze są: dzieło o Arturze Grott-| czerpie wzory z Paryża, to jednak pa- 


gerze 11910, nagrodzone przez aka- 
demję umiejętności, „Rzeżba kaplicy 
Zygmuntowskiej“, „Kompozycja Lemen- 
ta na grobowcu kanclerza Szydłowiec- 
kiego” (1921), „Katalog wystawy sztuki 
polskiej 1764—1385“. 

Z prac historyczno-literackich poza 
doktorską rozprawą: „Weber die Ent- 
stehung des Shillerschen Demetrius“, za- 
sluguja na przypomnienie prace: „O nie- 
znanych nutworach* Zygmunta Krasiń- 
skiego, „Młodość Krasińskiego“. 

W działalności pedagogicznej po- 
dobnie, jak w pracy naukowej, cecho- 
wała é p. Antoniewicza siła dziwnie 
fascynująca i werwa młodzieńcza, wy- 
nikajaca z wielkiej wrażliwości estety- 
ka. Był indywidualnością w nauce bądź 
co bądź niecodzienną, która ślad swój 
w nauce, Życiu i literaturze trwale za- 
znaczyła, 


życia, Za sztuki piękne jest tutaj 
uważana literałura, bliżej określa- 
jąc literatura Nick-Carterowska. Ta 
wielokrotnie oczerniana produkcja 
rozbudziła w Johnie Henryku zmysł 
dla czegoś innego, za piwem z 
beczki. Te barwne, po 10 órów 
sprzedawane okładki, były oknami, 
ż których rozpościerał się widok 
na świat zaczarowany. Mężczyźni 
o ostrych rysach twarzy wykony- 
wali niesłychane rzeczy. Inni męż- 
czyźni o stalowych oczach demas- 
kowali ich. 

Bywały kobiety z powierzchow- 
ności sądząc łagodne jak gołębice, 
a w rzeczywistości chytre i pod 
stepne jak żmije. Rozwijała się 
szlachetna, * względnie występna 
miłość, Dokonywano przestępstw i 
czynów bohaterskich z genjalnością 
i odwagą, jakich nie potrafi umysł 
ludzki. FTA 


John Henryk pochłaniał zeszyt 
po zeszycie. Każdy ör, który zara- 
biat, szedł na nowe zeszyly, , był 
tą literaturą oczarowany. Robił, co 
doń należało „Pod antałkiem”, lecz 
robił żle. Bo któż potrafi nalewać 
piwo z beczki, gdy dusza pełna 
jest Nie-Cartera, Szerloka Holmsa 
i Bulallo Billa» Rozpacz starego 
ojca była nie do opisania, llekroć 


s 


|nie amerykańskie mają swój specyficz 
ny sposób ubierania się. i 

Modele paryskie przystosowywa sie 
do pojęć estetycznych i właściwości 
fizycznych amerykanek. 

Przytem podobno samo wykonanie 
jest solidniejsze. Dalej, zarzuca się Pa- 
ryżowi, że przechodzi zbyt raptownie 
od dlugich do krótkich sukien. Tę zmia- 
nę trzeba było wprowadzić z dużymi 


modyfikacjami, aby uratować nogi pań naj z metodą ruchową, 


amerykańskich od śmieszności. 
Autor bowiem nie upiera się przy , 


twierdzeniu, że nóżki te należą zawsze respovdować w siedem miesięcy. | Tot. 56 mk 


do powabnych i w tem miejscu jakgdy- 
by kapitulował wobec łydek paryskich. 


I jakkolwiek broni on swych Kom- | 


| patrjotek na For miejscu, przyznając 
Lim mianowicie 
dobrze za 50, jak za 500 dolarów, to 


ar ubjerania się, tak | 


t; A 14 
Z piśmiennictwa. 
„Mechanik“, 

Październikowy zeszyt tego pi- 
sma zawiera artykuły następujące: 
„Przegląd niższego szkolnictwa za- 
wodowego”, „Uchwyty elektroima- 
gnetyczne”, (z licznemi ilustracja- 
mi), „Elektryczny napęd obrabia- 
rek do metali”, „Podziałki, modu- 
ły i pitch'e kół zębatych”, „Z war- 
szłatów i pracowni”, „Budżet pań- 
słwa polskiego” (z odpowiednim 
wykresem graficznym), „Badanie 
psycho-techniczne na gruncie war- 
szawskim”, „Wiertarka słupowa”, 
„Przegląd książek i pism”, „Nowe 
książki”, 

Urozmaicona treść obók nauko- 
wego, a jednak przystępnego o- 
pracowania tematów każe nam po- 
lecić wydawnictwo uwadze mecha- 
ników, jako bardzo pożyteczne 


zawodzie. 


Teatr i muzyka. 


| 


„źródło doskonalenia się w obranym | oklaskują króla 
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Zmiana portretu, 


| W jedaej z depesz nadesztych 
z Aten czytamy: sd 

„Pięćdziesiąt tysięcy manife 
stantów, z potlrelem  Wenizelosz 
na czele, wyległo na ulice stolicy, 
domagając się powrotu do władzy 
tego wielkiego męża stanu”. 

Dwa lata temu, w listopadzie 
1920 r., czytaliśmy w jedhym z 1: 
legratmów: 

„Grecy, którzy jeszcze parę 
dni temu oklaskiwali gorąco Veni- 
zelosa i obnosili trjumfalnie jego 
podobiznę po ulicach Aten, wiwa 
tując na cześć republiki, obecnie 
Konstantyna | 
obnoszą jego portret po tych sw 
mych ulicach tych samych Aten”. 

Telegram ten z ironją odzywa 


Teatr miejski. Dzisiaj teatr miejski się o tej nagłej zmianie, jakgdyby 
daje dla zrzeszeń robotm, i intelig. chciał dać do zrozumienia, że nie 


„Roztwór prof. Pytla”. 

W sobotę po raz ostątni dla mło- 
dziezy „Sułkowski”. 

W niedzielę z powodu otwarcia 
szkoły powszechnej im. Józefa Piłsud- 
skiego odbędzie się uroczyste przed- 


| stawienie, poprzedzone przemówieniem 


lawnika magistratu p. Władysława Gac- 
kiego, Odegrana zostanie tragedja Stef 
Zeromskiego „Sułkowski”. 

„Wilkołak W dniu dzisiejszym 
drugie i ostatnie przedstawienie arcy- 
zabawnej komedji „Wilkołak”, która 
zdobyła w dniu wczorajszym niezwykły 
artystyczny i kasowy sukces. Pełen pi- 


, kantetji pomysł, rozwinięty w zabawnej 


i żywej akcji oraz w świetnym djalogu, 
jak sen, przesunął się przed oczami 
widzów. Publiczność bardzo życzliwie 
przyjrgowała wykonawców w osobach 
pp. Bohuss-Helierowej,  Balcerkiewi- 
czówny, Nowakowskiej, Biegańskiego, 
Niwińskiego, Mameckiego i Perzy. 

7” "CZEFFiLIEKK TU MATEK | TEE" YTIEKY 
Dobrą posadę, z płacą 200—400 

tysięcy marek 


otrzymać moża dziś ten, kto piada 
gruntownie językiem angielskim. 
Przemysłowcy łódzcy poszukują ta- 
kich osób, jako: korespondeutów, 
dyrektorów, przedstawicieli, i t, p. 
Nauczyć sią języka angielskiego — 
to tyle, co zdobyć wielki majątek. 
Wobec rosnących ' stosunków han- 
dlowych z Anglją, każdy młody 
człowiek zapewnia sobie karjerę na 
przyszłość, ucząc się języka angiel- 
skiego, 

Metoda W. 5. Jesienia, będąca 
polączeniem t. zw. metody nataral- 


nauczyć się mówić po angielska w 
cztery miesiące, a czytąć, pisać i ko- 


Szkoła mieści sią w budynku hotelu 
Mannteuffel, Zachodnia 45. 


Obecnie otwarte są zapisy dol cir 


klas równoległych: 


pozwala |5) Adamus. Be 


wiadomo, czy za kilka miesięcy, 
ter sam naród grecki nie będzie 
znów wołał: „Precz z Konstanty 
nem!" „Niech żyje Venizelos!” 

l w istocie tak się stało! 

Zapytam więc: Co się stanie 
z prawem narodów decydowania © 
swoim losię, jeśli ma się dó czy- 
nienia z narodami, które nie wie- 
dzą czego chcą, które pragną ko- 
llejno rzeczy zupełnie różnych | 
sprzecznych, albo które niczepo 
| nie pragną, lub też pragną tego, 
czego każą im pragnąć? 

Jest na świecie zaledwie kilka 
narodów, posiadających wielkie 
tradycje, narodów, które mają 
swoją własną wolę, i to wolę 
mniejwięcej stałą. 

Pozostałe narody nie posiadają 
żadnego zdecydowanego oblicza 
wolę swą zmieniają jak rękawiczki 

"7 narodami jest zupełnie tal 
samo, jak z ludźmi. Bywają dw: 
rodzaje ludzi: ludzie i—chorągiew 
ki na dachu... 


| 


ach. 


° . a 
| Wyścigi Konne 
w Warszawie. 
I bieg. 1) Horrendum, 2) Prędze, 
Maleńka. Bez gry. 
II bieg. 1) Cyclade, 


z dry, 
Ill bieg. 1) Obertas, 2) Pupperl 


ez gry, 
IV bieg. 1) Diwa, 


2) Leonardo 


g 


2) Kentucky 
V bieg. 1) Nana, 2) My Reloved, 
5) Toothpick. Tot. 114, tr. 53, 55, 27. 
VI bied. 1) Madelon, 5) Runaway 
. Tot, 74 mk, 


VII bieg. 1) Zaporożec, 2) Priw 


Od g. 7.30 do 9.80 wieczorem, Lass Tot. 155, tr. 55, 44. 


w poniedziałki, środy i piątki, (kurs 


jednak stwierdza fakt, że powrót do  początk.) 


dlugich sukien przyjęty został z nieu- | 


krywaną ulgą. 


John Henryk przebiegał obok nie- 
go, trzymając kitel piwa w ręce, 
stary wymierzał mu policzek i mru- 
czał : l 

„Ten nigdy nie będzie kelne- 
rem!” i , 


W tym względzie stary się my- 
lit. John-Henryk został kelnerem, 
gdyż w naturze jego tkwiła skłon- 
ność do tego fachu, ale nie był 
nigdy dobrym kelnerem. Namięt- 
uość, która już w dzieciństwie 
wyryła piętno, panowała dalej w 
jego duszy, Zył jedynie i tylko 
dla literatury. Gdy John-Henryk 
dojrzał, nastąpił w jego stosunku 
do niej pewien postęp. Zaczął 
odczuwać różnicę między twórca- 
mi, a twórczością. Począł przy- 
puszczać, że jeśli świat szelmostw 
i bohaterstw jest tak imponujący, 
to ten, który go z siebie wykrze- 
sat, musi być jeszcze wyższy. Opa- 
nowała go nieprzezwyciężona chęć 
poznania jakiegoś pisarza. Krok, 
który uczynił, by swą tęsknotę u- 
rzeczywistnić, miał poważniejsze 
następstwa, niż studja nad Nick- 
Carterem. Wymówił miejsce w 
knajpie „Pod antałkiem” i zaanga: 
żował się do kawiarni „Trocadero”. 
[Kawiarnia „Trócadero” była ośrod: 
kiem cyganerji literackiej, Tutaj 


Od œ. 8 do 10 we wlorki, czwart- 
ki i soboty, (burs wyższy) 865—1 


VIII bieg, 1; Alse, 2) Kuzyn. ' Tot, 
10 i pół, fr. 42, 


spełniło się pragnienie Johna Hen-|styczność z literaturą, jaka że do 


ryka. Poznał nie jednego, 


lecz |tego stopnia opróżniał porlmonet- 


kilku pisarzy. Ci sprawili mu nie-|kę. Pewnego pięknego dnia zdo- 
spodziankę, graniczącą z rozczaro- |byl się na odwagę i począł wypy: 


waniem. 


eh nieogolonych ludzi. 


yło to towarzystwo dłu. |tywać długowłoszego Fossmoela 


'— Skąd pan umie kompotno 


Głosy ich były niemal również|wać takie historje o tych detekiy- 
ochrypłe, jak w knajpie „Pod an |wach? — zapytał, stawiając zatnó: 
tałkiem”, a sposób zachowania się| wione przez Fossmoena piwo. 


i rozmowy też się nieznacznie od 
tamtych różniły. n 

Więc tak wyglądali pisarze! 

Jóhn Henryk, acz dorosły już 
mężczyzna, lecz tkwiący jeszcze w 
świecie ideałów dzieciństwa, Spo- 
glądał na nich z nietajonem zdu- 
mieniem. 

A więc w tych długowłosych 
głowach rodziły się te genjalne 
przestępstwa, te czyny bohater- 
skie, te postacie łotrów i dobro- 
czyńców. Wprost nie dò uwie- 
rzenia! Rozmowy długowłosych 
również nie świadczyły o jakiej- 
kolwiek wybitnej działalności móz- 


gów. Mówili o wódce i dziew | 


czętach, pozatem każdy lżył dzie- 
ła pozostałych. 2 czasem poznał 
ich dokładnie, Mieli u niego ot- 
warty kredyl alkoholowy, z które- 
go korzystali w stopniu, mogatym 
przyprawić 6 zawról głowy. Ten 
kredyt uniemożliwił mi wszelką 


— Co pan mówi ?—rzucił prze” 
ramię poeta Fossmoen. 

John Henryk niepewnym ' gło 

sen powtórzył pytanie. 
Ja? O detektywach? Jesteś 
pan chyba pijany. Co pan sobie 
wyobrażasz? Czyż jestem auto: 
rem powieści kryminalnych? Nie 
takiego osia.. 

Grad przekleństw posypał się 
z ust delikatnego poety, tak że 
John Henryk odskoczył i przypome 
niał sobie najgorsze dni w kiaj 
pie „Pod antalkiem . 

-— Fossmoen nie był autorem 
powieści kryminalnych! Autor pos 
wieści ktyminalnych! Hahst Człó 
wiek, który tak upadł, że pisze tt 
kle książki, nie był, nie js$t Trie 
będzie pisarzem. Jak mógł Johr 
Henryk wogółe wpaść na den po 
mysł, że Fossinoen — — 


Dok. mist) 


-L 


f 


* nie odbywa się 


«41. 774 


obrady parlamentu miejskiego. Wiadomości bieżące 


dalszy <iąg obrad 


budżetowych. Drugie czytanie bud- 


x żetu na rok 1922. 


Wczorajszemi obradami parla- 
nentu miejskiego kierował prze- 
wodniczący Remiszęwski. Posie- 
dzenwie to było poświęcone całko- 
wicie dalszym debalom nad budże- 
lèm m. Łódzi na rok 1922. Obec- 
drugie czytanie 
budżetu. 

Przyjęto w drugiem czytaniu 
budżet działu zdrowotności publicz- 
nej, który w wydatkach zamyka się 
suma przeszło 400 miljonów mk. 

Następnie przyjęto bez dłuższej 
dyskusji budżet działu gospodar- 

iKzego, którego wydatki wyniosą o- 
bólem przeszło 300 miljonów mk. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
przyjęto kolejno budżety urzędu 
stanu cywilnego, dzialu statystycz- 
nego i urzędu mieszkaniowego o- 
"raz działu finansowo-obrachunko- 
wego. 


i 


Następnie rada zaakceptowała 
sumy, zawierające wpływy poszcze: 
gólnych działów magistratu. W ten 
sposób zostało zakończone drugie 
czytanie budżetu nriejskiego. 

„Na następnem posiedzeniu zo- 
stanie otwarta dyskusja generalna 
nad budżetem, nad całokształtem 
gospodarki miejskiej i wogóle nad 
działalnością magistratu. 

W trakcie rozpatrywania budże- 
tu działu handlowego, radny Prasz- 
kier zgłosił wniosek, proponujący 
skasowanie tego działu, gdyż nie 
odpowiada swym zadaniom, a cel 
jego pierwotny został zniekształco- 
ny. Wniosek ten jednak, po obro- 
nie, wygłoszonej przez wiceprezy- 
denta -Stupnickiego i po wyjaśnie- 
niach ławnika „Wilczyńskiego, nie 
uzyskał większości. 

4 


Pobory członRów magi- 
stratu. == ` 


Rada miejska w obronie swych uchwał. 


Przeprowadzona swego czasti 


“ wmstracja gospodarki miejskiej przez 


urząd wojewódzki odbiła się gło- 
„nem echem na przedostaniem po- 
/ siedzenit rady miejskiej. 
Odezwa urzędu wojewódzkiego 
.w sprawie poborów członków ma- 
gistratą wywołała przeszło godzin- 
ną dyskusję. Urząd wojewódzki 
w odezwie swej podnosi: 
„Uchwalenie poborów dla człon- 


wpływu na wyznaczanie. wysoko- 
ści poborów służbowych magi- 
stratu." 

Po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział radni: Wójcik, dr. Ro- 
senblat, Kałużyński i inni, rada 
miejska przyjęła następującą tt- 
chwatę: 

„Rada miejska,. po zaznajomie- 
niu się z odezwą urzędu wojewódz- 
kiego w Sprawie unieważnienia 


Piątek 6 pdźuziernika 1922 r, 


Dzisiejsza poqoda. 


Komunikat państwowego insty- | 


tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 


Poclimirno, chłodno, miejscami opa- AM 
dy. Stabe wiatry z kierunków pólnoco=| [RAB 


zachodnich i zachodnich. 


Przedłużenie godzin urzędowa- AB 


nia na poczcie. 


Celem sprawnego przeprowa- 
dzenia akcji wyborczej, 
pocztowe będą czynne 
dzień głosowania i w dniu głoso- 


wania tj. 4, 5, 11 i 12 listopada BR 
przez całą dobę bez przerwy. E 
Do tego czast komunikacja ie- | QE 


lefoniczna i telegraficzna hędzie 
umożliwiona od godz. 8 rano do 
6 wiecz. bez przerwy. | 


Przedłużanie wiz cudzoziemcom. 
Władze tutejsze otrzymały po- 


B. 


869—1 


urzędy | PRE 
w  przed-; ge 


zgonn brata Jej 


b. p. I 


PETWEPK CEZ CY 
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danie komisji rewizyjnej, 5) dyskusja 


4: 


nad sprawozdaniem i udzielenie abso- | jj 


Marja z Weissów Forbertowa 


po dlugich i ciężkich cierpieniach zmarła w Berlinie, prze- 
żywszy lat 36 i w dniu 28 września r. b. tamże pochowaną 
została, o czem w ciężkim smutku zawiadamia 


Szczere współczucie wyrażamy koleżance naszej Cesi z powo da 


zraela Winera 


Ao 


|Jecenie w sprawie prolongaty Pa-  |ytorjim zarządowi, 6) zmiany statutu, 
szportów zagranicznych, wydanych 7) wybory do zarządu i komisji rewi- ję 


przez konsulaty Rzeczpospolitej pol- zyjnej, 8) dezyderaty i- dyskusja nad 
skiej, Konsulaty polskie zagrani- | simi, 9) wolne wnioski, 

cą, przy wystawianiu obywatelom 
obcym wizy na wjazd do Polski, 
niekiedy aaiczajy za pomocą 
odpowiedniej adnotacji na pasz-: tani ye j 
aib p AA ii Polśce da- Ewangielickiej 10, robotnicy, ciche 
nego cudzoziemca do ściśle okre- WY musić na dyr. Marty RCA cje i 
ślonego termini _ jednomiesięczne- ; lenie na wydanie paru korcy węgla í 
go, 6-cio tygodniowego i t. p. Mi. zaliczkę pieniężną, uwięzili go w 
nisterstwo spraw wewnętrznych wy- , Kantorze. Zaalarmowany 10 komi- 
faśniło, że udzielanie prolongat Sarjat policji interwenjowął i dy- 
tym cudzoziemcom na pobyt w, rektora zwolnił. (bip). 

Polsce pozostawia się do zania 
urzędów administracyjnych pierw- 
szej instancji. Wyjątek stanowią 


Teror ekonomiczny. 


Kryminalistyka. 


W fabryce Ramisza przy ulj% 


ków magistratu oraz dla pracowni- 
ków miejskich należy do kom-|do spraw ogólnych o zasadach 
„petencji rady miejskiej w  myśl| normowania poborów członków ma- 
„art. 21 „poz. 8 dekretu o samorzą-|gistratu, stwierdza, że opozycja 
zie miejskim, przyczem wysokość |przeciwko uchwale powyższej po- 
wynagrodzenia dla członków ina |zbawioną jest wszelkich podstaw 
‘gistratu określa rada miejska przed|prawnych, a to z następujących 
| wyborem członków magistratu (art. | powodów: 
t2% dekretu). A 1) komisje: skarbowa i do spraw 
Tymczasem rada miejską ma|ogólnych, działały już w' danym 
posiedzeniu w dniu 1 marca r. b.|wypadku na prawach rady miej- 
przekazała sprawę regulacji pobo: |skiej, gdyż, jak to wynika z pro- 
rów „członków magistratu komisji |tokułu' rady miejskiej z dnia  1-go 
skarbowej i do spraw ogólnych, | marca r. b., rada miejska, opierając 
la zaś komisja na wspóliem po-|sję na art, 22 dek. tytncz. o samo- 
siedzeniu ustalila następujące za: 


postanowień komisji skarbowej i 


sady normowania poborów człon- 


„ków magistratu: 


a) uposażenie członków ma- 
gistratu jest wyższe o 5 proc. od 
uposażenia, pobieranego w' danej 
chwili przez najwyższego urzęd- 
nika magistratu; 

b) niezależnie od powyższego 

pirzymują dodatki funkcyjne: pre- 
żydent — w wysokości 25 proc., 

wice-prezydeńt — w wysokości 
P proc, a ławnicy w wysokości 
0 proc. wszystkich poborów, 

Magistrat zaś na posiedzeniu 
w dniu 28 marca przyjął za pod; 
siawę obliczania uposażenia swych 
członków wszystkie pobory służbo- 
we dyr, zarządu głównego p, Pil- 
zera, a to płacę, dodetek rodzinny, 
"Sx funkcyjny; 
śwysłagę lat i dodatek za studja 

wyższe, u 
Gdy nadto magistrat na posie- 
izeniu w dniu 25 kwietnia r. b. 
mstalit sam, bez uchwały rady 
lmiejskiejj mnożnik obliczania 
wszystkich poborów służbowych 
Jirzędników miejskich, a więc i p. 
Pilcera, to okazało się, że człon- 
owie magistratu wyznaczyli sami 
sobie wysokość poborów służbo- 
ygi 
l Zwyżej przytoczonych powo- 
dów gyśłem takiego obliczania po- 
borów ślużbowych czionków ma- 
cistr musi być uważany za nie- 


i 


iegalmy, wobec czego ogłaszam 
na podstawie art. -GO dekretu o 
Earnmorządzie miejskim, powyższe 


gchwały komisji skarbowej 1 dą 
Sorew ogólnych, tudzież uchwały 
madisłrału za nieważne. Á 
Zirzzcew wzywam radę miejską 
Wo natychmiastowego uregulowa: 
ida uposażenia człanków magistra- 
tw. z tem, że członkowie magistra- 
w, przy rozpatrywaniu tei kwestji, 
He mope być obecni na posiedze- 
mu sado miejskiej, 
Zdeeeem nalmieniam, że gdy- 
"hy rafa miejska przyjęła za pod: 
ę obliczania system, propono- 
"Liny przez komisję skarbową i 
EEN puólnych, waerstrat mu- 
imłbv bvć pozbawiony wstelkiego 


|< 


LU 


dodatek za. 


rządzie miejskim, przekazała komi- 
sjóm ostateczne zadecydowanie 
Sprawy powyższej, do czego na 
zasadach cytowanego art. przysłiu- 
guje jej pełne prawo; 

2) wszelkie normowanie pobo- 
rów urzędników miejskich, a więc 
w pierwszej linji mnożnika, nie 
odbywało się nigdy bez aprobaty 
rady miejskiej i tak też było w 
danym wypadku; 

3) magistrat, biorąc za podsta- 
wę w swych obliczeniach petne 
pobory służbowe dyr. zarz. gł. p. 
Pilcera, działą na mocy wyraźnej 
dyrektywy komisji, działających w 
danym wypadku na prawach rady 
miejskiej. 

4) powoływanie się w danym 
wypadku na art. 42 dekretu jest 
dła nas wprost niezrczumiałe, gdyż 
idąc po tej linji: 2) urząd woje- 
wódzki, oponując w chwili obec- 
nej przeciwko uchwale rady miej- 
skiej w sprawie zmiany uposażenia 
członków magistratu, postępowałby 
uieprawnie; b) członkowie magi: 
stratu, pragnąc uzyskać podwyż+ 
szenie swych poborów, musieliby 
każdorazowa podawać się do. dy- 
misji, aby w ten sposób, przy po- 
nownych wyborach, rada miejska 
mogła ustalić ich pobory na nowo, 

5) unieważnienie na zasadzie 
art. 68 dekretu uchwał komisji 
skarbowej i do spraw ogólnych, 


działających w danym wypadku naf 


prawach rady miejskiej jest nie- 
słuszne, gdyż, jak wynika z po- 
wyższego, ani komisje, ani też rada 
miejska, nie popeiniłjy nic tiele» 
galnego, 

Biorąc powyższe pod uwagę, 
rada „miejska utrzymuje w mocy 
postanowienie komisji skarbowej i 
do spraw ogólnych w sprawie nor- 
mowania poborów członków magi- 
stratu i przechodzi nad odezwą u= 
rzędu wojewódzkiego do porządku 
|dziennego." (bip) 


Czy tajcie 


Kurier Wieczorny 


y 
4 


tylko cudzoziemcy rosjanie i ukra- 
ińcy, pobyt których w Polsce mo- 
że być sprolongowany tylko za 
każdorazową zgodą ministerstwa. 


(bip). . 
W sprawie urlopów. 


Na skutek zwrócenia się klaso- 
wego związku włókienniczego do 
inspektora pracy, odbyła się w lo- 
kalit związku przemysłu włókien- 
niczego konferencja w sprawie re- 
wizji umowy 0 urlopach dla fto- 
bòôtników. fabrycznych. W konie- 
rencji brał udział, oprócz zainte- 
resowanych stron, inspektor pracy, 
p. Wojtkiewicz. Okazało się, iż w 
zawartej umiowie jest punkt, wed- 
ług którego termin urlopów koń- 
czy się dnia 30 września, co jest 
niezgodne z ustawą. Podczas dy- 
skusji, celem roztrzygnięcia spra- 
wy,:ps inspektor pracy postawił 
wniosek, aby robotnicy, którym do 


idnia 2% grudnia włącznie ukończy 


się roczny okres pracy względnie 
15 grudnia -— 3 letni, skorzystali 
w roki bieżącym z ośmio—względ- 
nie piętnastodniowego urlopu. Po 
wyżej określonych terminach, urlo- 
py za rok bieżący przysługiwać 
nie będą. > 


Dzieje grzechu. W dniu 5 b. m. po- 
licja w Ałeksandrowie została zawia- 
domioną przez Sołtysa wsi Jenlin, że 
przy krzyżu w tej wsi zagrzebano w 
swoim czasie zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, które obecnie zabrała niewia- 
doma osoba, Przeprowadzone docho- 
dzenie ustaliło, iż matką zmarłego była 
Anna Skowrońska, służąca gospodarza 
tejże wsi. Skowrońska przyznała się 
do inkryminowanego jej czynu, wobec 
czego wyrodna matkę osadzono pod 
kluczem. (bip). 


Napad rabunkowy. Do „mieszkania 


Bogumila Radke w Tomaszowie wtar-|. 


gheto dwich uzbrojonych w rewolwery 
"bandytów, którzy pod grożbą śmierci 
zrabowali 300,000 mk. i zbiegli. (bip). 


- 
Z sądów. 
—0— 4 


Rozstrzelanie 2 bandytów. 

Późnym wieczorem z kancelarji 
cywilnej Naczelnika państwa na- 
deszła depesza z ułaskawieniem 
Wacława  Nurkiewicza, Pozosta- 
łych dwuch, skazanych przez sąd 
doraźny na śmierć, Siewierskiego 
i Wieczorka, _ rezstrzelano 


Obie strony na propozycję in- wczoraj w południe. 


spektora pracy się zgodziły. Dluż- 
szą dyskusję wywołała również 
sprawa urlopów dla robotników, 
którzy ukończyli trzyletnią pracę 
już po otrzymaniu ośmiodniowe- 
go urlopu, wobec czego nale- 
żałby im się urlop dodaikowy — 
7-mio dniowy, tub odnośny ekwi- 
walent, na co pracodawcy Się nie 
zgadzają. Po dłuższych debatach, 
również na wniosek inspektora 
pracy, postanowiono w sprawie tej 
zwrócić się do ministerstwa pracy 
o opinję, czy robotnikom tej ka- 
tegorji przysługuje urlop dodatko- 
wy, względnie wynągrodzenie. 


Dozorcy rozpoczęli akcję eko- 
nomiczną. 

Wobec zwrócenia się związku 
zawodowego dozorców do inspek- 
tora pracy, zwołaną została na po- 
wiedziałek konferencja właścicieli 
nieruchomości z delegatami dozor- 
ców. Jak donosiliśmy dozorcy wy- 
stawili żądania podwyżki wyna* 
grodzenia o 400 proc. (bip) 


że związku oficerów rezerwy. 


Zarząd związku oficerów rezerwy 
wojew, łódzkiego zawiadamia ogół swo- 
ich członków, iż w dniu 7 października 
b. r. o godz. 18-ej w sali kasyna gami- 
zonowego przy ul, Aleje Kościuszki 4 
odbędzie się walne zgromadzenie we- 
dług następujacego oarzedku dzienne- 
so: 1) zagajenie, 2) wybór prezydjum, 
5) sprawozdanie zarządu, 4) eprawoz- 


Spór o łąkę. 

W gminie Wiskitno, wsi Gro- 
dzisko, pow. łódzkiego, znajdują 
się dwa gospodarstwa, należące 
do Adama Gossa i Antoniego Pe- 
resa, które to gospodarstwa i na- 
leżące do nich łąki graniczą: ze 
sobą. Adam Goss od 3 lat żył w 
ciągłej zwadzie z Antonim Pere- 
sem, czego powodem był spór o 
łąkę graniczącą, którą obydwaj ja- 
lko zięciowie Adama Hajduka, o- 
trzymali, Adam Goss był niezado- 
wolony z podziału łąki i 
napastował Antoniego Peresa. Dn. 


P. 


leżanki i Holedz 


Mo E EAI NT ZO ANODE ANA 


©  Koleżance naszej, Marji 

| Furczyńskiej wyrażamy 

i szczere współczucie z po” j 
wodu śmierci Jej ojca 


Uczennice Kl, VIII 
Gimnazjum Realnego 
L Siennickiej. 


nisława na miejsce przestępstwa, 
który przybywszy tam, zastał Pe- 
tesa silnie pobitego, a przy nim 
jego żonę, Franciszkę, którą Goss 
zaczął bić kijem, wobec czego t- 
ciekła ona do domu. Peres został 
przewieziony do domu, gdzie w 
dniu 3 czerwca 1922 r. zmarł. 

Oględziny lekarskie wykazały 
kilka ran na ciele zmarłego Peres 
sa, zadane przez uderzenie tępem 
narzędziem niedługo przed śmiere 
cią, Uderzenie spowodowało złać 
marie 9 i 10 żebra. Uszkodzenie 
należało do bardzo ciężkich. 

Na zasadzie powyższego pos 
ciągnięto do odpowiedzialności 27< 
letniego Adama Gossa. 

Sprawę powyższą rozważał sąd 
oktęgowy w składzie sędziów 
Kahla (przewodniczący) Korwina 
'Korotkiewicza i Kozłowskiego. 

+ Oskarżony nie przyznał się de 
zabójstwa i wyjaśnił, że w dniy 
krytycznym udał się na torfowisko: 
gdzie spotkał Presa, który kradź 
torf i kładł do worka i po zamie! 
nieniu z nim kilku zdań, uder 
go kilka razy kijem w plecy. 
Świadkowie zeznali zgodnie z 0- 
kolicznościami sprawy. 

Podprokurator Mandecki wno 
sił o ukaranie podsądnego Z art, 
453 K, K. Obrońca oskarżonego, 
adwokat M. Askanas, wnosił a 
zmianę kwalifikacji szej pł i 
izastosowanie art" 469 K. K. oraz 
okoliczności łagodzących, gdyż 
oskarżony działał w uniesieniu. 

Sąd skazał Gossa na trzy latś 
więzienia po pozbawieniu praw, 
zaliczając mu na poczet kary 3 
miesiące aresztu prewencyjnego. 


Schwytanie groźnych bandytów. 


Dnia 30 u. m. wnocy do dzierżaw 
cy majątku Żelichów, Bernarda An 
kiera, wtargnęło czterech uzbrojo: 
nych w karabiny irewolwery bandy. 
tów. Wszedłszy do domu bandyci stę 


roryzowali wszystkich domowników 
t przystąpił z rabunku. Wów* 


czas przez tylne wejście domu v 
dało się niespostrzeżenie wymkną. 
służbie domowej, która wszczęh 


ciągle ł alarm. Widząc to rabusie, porzu: 


|ciwszy łupy, opuścili dom, dając 


4 czerwca 1922 r. około godz. 28/kilka strzatów w stronę syna wła. 


| wszedł Antoni Peres na łąkę tor- 


fową Adama Gossa, który, widząc 
„to udał się za Peresem, a zastaw- 
szy go ma swęj łące, począł go 
bić kijem po całam ciele do tego 
i stopnia, że dość gruby Kij pola: 
į ntal się. 

| Peres, upadjszy na ziemię, nie 
mógł się już o własnych siłach 
podnieść. Następnie Goss leżące- 
go Peresa rzucił do dołu toriowe- 
go, przestając go bić, gdyż na 
krzyki obitego poczęli się zbierać 
ludzie, co widząc Goss, bojąc się, 
aby go nadbiegający ludzie nie 
zbili, zbiegł. Goss udał się do sol- 
tysa tejże wsi, Wojciecha Madran- 
ki, i zameldował, ,że złapał zło- 
ldzieja na swej łące i siltie o po- 
? bił 


i 


Sołtys wysłał syna swego Stu- 


" 


ściciela domu, którego jednak ku- 
le nie fdośięgłty. _ Wyswobodzeni 
domownicy zawiadomili o napa- 
daje posterunek policji, który fu 
ścił się w pościę za uciekinierami, 
W rszuilacie irzech z nich, a mia- 
nowicie Antoniego i Bronisława 
Kalków, oraz Józefa Kanię udało 
się schwytać. Napadnięci podczas 
konirbntz znali w zatrzyma: 
nych uczesiitków napadu, miesz- 
kańców tejże gińiny. Podczas dal. 
szegb dochońzefiarokazało się, 12 
bandyci brali udział w trzech in 
nych napadach ij, we wszystkich 
wypadkach zostali poznańf prze 
poszkodowanych. Okutych w kaj 
dany bandytów przewieziono dt 
Łodzi, gdzie osadzono ich w wię 
zieniu, w któremi oczekiią Ma wj 
rok sądu doraźnego. (bip). 


„GŁOS POLSKI” 
| Łódź 
8 pażdziern. 1922. 


Powojenna organiz 


Gdy w r. 1914 rozpętała się 
groźna wojna europejska, powie- 
dział Vanderwalde, że jest to nie- 
tylko wojna o władzę, lecz zara- 
zem stała walka o paszę, czem były 
zawsze boje gromad ludzkich od 
zaczątków historji. » 

Oczywiście, dodać należy, że 
formy społeczne zmieniły się. Woj- 
nę sprowokował zdobywczy imper- 
pism niemiecki. Na podłożu jego 

rutalstwa i na płaszczyźnie jego 
nędznych politycznych zabiegów; 
ukazały się wśród rzekomo cywi- 
lizacyjnych stosunków również 
wszystkie szpetne przejawy kultury 
militarystycznej i politycznej, przy- 
stosowanej do gwałtownych wysił- 
ków ekspansji gospodarczej, 

W Niemczech kapitalizm z ol- 
brzymią sprawnością płodził nowe 
siły produkcyjne. Wielki przemysł 
coraz sie rozrastał, tworząc nadpro- 
dukcję, która musiała szukać ujścia 
na rynkach międzynarodowych, by 
opanować wewnętrzną plerozę gos- 
podarczą i by ukrzepić potrzeby 
finansowo-ekonomiczne imperjalis- 
tycznego państwa, oraz dźwigają- 
cego się wzwyż społeczeństwa 
mieszczańskiego. Trzeba przyznać, 
że z niepospolitą zdolnością przy- 
swajano sobie wszelkie zdobycze, 
techniczne, wszystkie cuda mecha- 
niki, elektrotechniki, chemii i t. p., 
obok tego całą wyrafinowaną struk- 
turę handlu, kredytu, spekulacji, 
trustów przemysłowych i banko- 
wych koncernów. Wraz z takim 
wzrostem najnowszej formacji ka- 
pitalistycznej wybujały w mieszczań- 
stwie i w inteligencji niemieckiej 
cechy materjalizmu, podsycanego 
przez politykę militarną, przebiegle 
panoszącą się i prowokacyjną. 

Kto na początku wojny miał 
sposobność przyjrzenia się zain- 
scenizowanemu i z dawna: orga- 
nizowanemu pogotowiu niemców, 
kto widział, jak za zaciśnieniem 
sprężyny, cała mobilizacja się do- 
konała i cały aparat wojenny nka- 
zał się w szyku bojowym, ten mu 
siał zrozumieć, iż wojna zdobywcza 
leżała w systemie, -w programie | 
niemieckich zadań narodowych. 

Stoją mi żywo w pamięci sło- 
wa pewnego profesora uniwersyte- 
tu berlińskiego, któremu, na wia- 
domość o wybuchu wojny, wyrwał 
się z pod serca taki okrzyk: 

„Nareszcie! Dźwigamy ciężar 
wojny od lat. Nakbniec ulżymy 
sobiel Dusiliśmmy się w szczupłej 
przestrzeni. Dla naszej stłumionej 
ekspansji i zdławionych uzdolnień 
otwierają się nowe, szerokie prze- 
stwory“. 

W Niemczech s» ugół uważano 
że wojna jest słusznym buntem 
przeciw powściąganemu przez wa- 
runki polityczne rozwojowi nie- 
mieckich sił gospodarczych. W 
każdym razie bodźce wojenne 
spoczywały w strukturze ekono- 
micznej, która w Niemczech ku 
wybucho:. „arła rozstrzygnięciom. 

Podstawy współczesnego pań- 
stwa i jego prawa władzy w po- 
kaźnej mierze określone są przez 
stosunki ekonormiczne. Działa tu 
djalektyka warunków społecznych 
— kierowana przez bodźce gospo- 
darcze, otóż choć wśród tego roz- 
woju przejawiają się również pew- 
ne idealne pierwiastki, krysializu- 
jące się w walce i doskonalące| 
społeczeństwo. Niewątpliwie takich i 


Slan kolei rosyjskich | 


MOSKWA, 5 października(AW) 
Na wszechrosyjskim zjeździe robot- 
ników transportowych Dzierżyński 
złożył sprawozdanie o stanie tran- 
sportów. W roku 1918 koleje ro- 
syjskie posiadały 20.500 lokomo- 
KA w tej, liczbie 17 proc. uszko- 

nych. * r 
„ Na 1 września 1922 roku kole- 
je te miały zaledwo 7,488 lokomo- 
tyw, przyczem ilość uszkodzonych 
wzrosła do 62,7 procz Ogólna ilość 
EE wynosiła 1 lipca f. bież. 
419 tysięcy, w czem większa część 
uszkodzonych, Wydajność pracy 
kolei w stosunku. do przedwojen- 
nej zmniejszyła się przeciętnie 3 


acja gospodarcza. 


pierwiastków było jednak daleko 
więcej na zachodzie niż w zmate- 
rjalizowanych i dorobkiewiczow= 
skich Niemczech, Mimo  panują- 
cych jeszcze  egoizmów państwo- 
wych i narodowych w Anglji, we 
Francji we Włoszech poczucie 
wolności jednostki i inne wielkie 
walory cywilizacyjne, wyrobione 
przez historję tych ludów, mają 
wyższą, jak w Niemczech cenę. 
Materjalizm gospodarczy, w miarę 
doskonalszej kultury, wyzwala się 
ze swych cech elementarnych, 
Walczy on nietylko w obronie pro- 
dukcji lecz też o ulepszenie gatun- 
ku ludzkiego. Osobliwie wielkie 
kataklizmy wysuwają takie idea ły. 

„ Gdy  rozszalała wojna gdy 
spiętrzyły się jej hekatomby, gdy 
wrogie obozy zagłuszały w sobie 
wśród samej walki instynkty czło- 
wieczeństwa, juź po nad tą dzie- 
jową katastrofą począł się unosić 
jakiś nowy ideał sprawiedliwości. 
Zwłaszcza od chwili, gdy powalił 


się kolos Rosji, ententa roiła, że 


wraz ze. zwycięstwem  przebuduie 
świat na nowych . podstawach. 
Niemcy musiały być ukorzone, bo 
w ich ideę polityczną wcielił się 
cały brutalizm materjalny, popie- 
rający zdobywczość imperjajistycz- 
ną. Ale kosztem ofiar niemiec- 
kich” chciano okupić udoskonalenie 
bytu. narodowego i gospodarczego. 
deały te wyraziły się w słynnej 
deklaracji Wilsona, prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, który, łącząc 
w sobie mistycyzm purytański z 
realizmem demokraty, stał się ide- 
alistycznym komentatorem zadań, 
jakie podświadomie dobywały się 
z toczących się bojów. 

Charakterystycznem jest, że w 
tym samym czasie w Niemczech 
budowano gmach marzeń, również 
z pozoru idealnych, lecz wysnuwa- 
nych z dalszych wątków materja- 
lizmu, który dał początek wojnie, 
Chytry plan „Mittel-Europa* plan, 
obejmujący zresztą zjednoczenie z 
Niemcami nietylko środka Europy, 
lecz wielkich obszarów aż do Baz 
dadu, był wizją zarazem marzy- 
cielską i zachłannie zdobywćtą. 
Fantazję tą poczęto urzeczywist- 
niać przez tworzenie małych państw 
na zieiniach zaokupowanych (w 
tem i Polski). państw, które miały 
być politycznie, a przedewszyst- 
kiem gospodarczo przykute do or- 
ganizmu wielkich Niemiec. Dążo- 
no tedy do stworzenia olbrzymiej 
emporji, w której złączone z Niem- 
cami półsamodzielne kraje — sta- 
łyby się „Hinterlandami* 
njami, konsumującemi wytwory fa- 
bryczne Niemiec, a dostarczające= 
mi im płodów rolnych i innych 
surowców. Cały plan wychodził 
więc z założeń chciwej ekonomicz- 
nej ekspansji. Szukano w wojnie 
takich zdobyczy, któreby nasyciły 
pojemność niemieckich możliwości 
produkcyjnych. 

Gdy się dziś czyta rozprawy 
Ludendorfa, a osobliwie jeszcze 
ich krytykę Hansa Delbriłcka, po- 
zyskuje się świadomość, że głów- 
na kwatera i szefostwo sztabu nie- 
mieckiego przystosowywały całą 
strategję do tych śmiałych rojeń 
czerpiących natchnienia z imperja- 
lizmu  kapitalistycznego. Takim 
był „idealizm* niemiecki, wśród 
wojny rozsnuwany. 


SŁ A. Kempter. 


— 4 razy. Taryfy kolejowe nie 
mogą być podniesione do takiej 
wysokości, aby pokryć wydatki 
transportów. Dług kornisarjatu lu- 
dowego kolei za wykonane obsta- 
lunki i dostarczony opał wynosi 
18 tryljonów rubli sowieckich. 


Wiływy 2 daniny. 


Wpływy nadzwyczajnej daniny 
państwowej do l-go sierpnia r. b. 
wynosiły: w Kongresówce 31 ijed- 
ną czwartą miljarda, na kresach 
wschodnich 3 miljardy 673 miljo- 
ny, w Małopolsce 15 miljardów 
883 miljony, w Wielkopolsce z Po- 
morzem 13 miliardów 883 miliony, 
ogółem w całej Rzeczypospolitej 
64 miljardv 604 miljony., 


GAZETA HANDLOWA 


Ograniczenie produkcji przez 
kopalnie węgla. 


Rozmowa z dyrektorem związku wytwórców węgla p. 
S. Gajlem? 


W chwili, gdy 
ma czyni sprawę 
bardziej „palącą”, 
„Przegl.  Wiecz.” 
dyrektora związku wytwórców wę- 
gla kamiennego w Polsce, p. S. 
Gajla, z zapytaniem: 

Czy grozi uam głód wę 


zbliżająca się zi- 
węglową coraz 
współpracownik 
zwrócił się do 


glowy ? 

P, Gajl oświadczył: 

— Kopalnie Zaglębia Dąbrow* 
skiego w roku bieżącym podniosły 
swą produkcję normy przedwo- 
jennej. Z drugiej strony z przy- 
łączeniem Górnego Sląska do pro- 
dukcji dawniejszych krajowych za- 
głębi przybywa wydobycie kopalń 
śląskich (kilkakrotnie przewyższa- 
jące produkcje Zagłębia Dąbrow- 
skiego i Krakowskiego, wziętych 


Wywóz za granicę odbywa się 
niemal wyłącznie za pomocą ta- 
boru obcego. Nie może on za- 
tem mieć wpływu na dokłądność 
podstawiania wagonów pod nała- 
dunek węgla w ruchu wewnętrz- 
nym. 


Podstawianie wagóńów w Za: 
głębiu Dąbrowskiem nigdy nie od- 
powiadało w zupełności normalne- 
mu zapotrzebowaniu. Odchylenia 
jednak w pierwszem półroczu by- 
ły nieznaczne, wynosząc dla ko- 
palń zrzeszonych w związku, 2 do 
7 proc. 


W lipcu procent niepodstawie- 
nia wagonów podskoczył do 15 
proc., w sierpniu (za który dokład- 
nej cyfry nie mam) był też bardzo 


łącznie). Rok temu Polska miała |wysoki. — Nie mogąc zwiększać 
do rozporządzenia najwyżej 850|zwałów węgla na hałdach, większe 
tys. tonn węgla miesięcznie. Obec-, kopalnie Zagłębia Dąbrowskiego 
nie cyfra ta wzrosła trzykrotnie. jbyły zmuszone zmniejszyć wydo- 


Byliśmy niedawno krajem, sprowa- 
dzającym węgiel z zagranicy. Obec- 
nie wywóz nazewnątrz jest dla nas 
koniecznością gospodarczą, 

Brak węgla w niektórych mia- 
stach ma jednak miejsce, -co znaj- 
duje objaśnienie w trudnościach 
iprzewozowych. Jaka jest ich przy- 
czyna— brak taboru, niedostatecz- 
na rozbudowa stacji przepustko- 
wych, czy też wadliwość samej 
organizacji racy — wyrokować 
nie mogę, pozostawiając: to spe- 
cjalistom kolejowym. 


Życie gospodarcze 
Kstonji, 

Stan przemysłu matalur- 
gicznego. 


bycie. 

Obecnie zaczyna się sezon 
przewozu ziemniaków i buraków 
cukrowych. Będzie on bardzo, o- 
żywiony, gdyż ziemiopłody obro- 
dziły doskonale. : 


Okoliczność ta, jakkolwiek po- 
myślna dla ogólnego gospodar- 
stwa krajowego, daje powód do 
poważnych obaw, czy niedomaga- 
nia kolejowe nie odezwą się na 
przewozie węgla i na zaopatrzeniu 
weń miast. 


Podatek przemysłowy. 


Nie od dochodu, lecz od 
obrotu. 


Ministerjum skńrbu przygoto- 


Z pośród zakładów przemysłu me-|Wuje projekt zmiany dotychczaso- 


talurgicznego w Estonji pracnją obec- 
nie: Dwie stocznie—aglo-baltycka i pio- 
trowska, fabryka wagonów „Dwigatiel* 
i zakłady towarzystw akcyjnych —„F. 
Król” i „IImarine%. 

Przemysł metalurgiczny pozornie 
rozwija się pomyślnie: fabryki mają du- 
żo zamówień, liczba robotzików stale 
się zwiększa itd. W rzeczywistości je- 
dnak sytuacja nie jest pomyślną. W wy- 
mienionych wyżej zakładach przed woj- 
ną pracowało do 8 tysięcy robotników; 
podczas wojny |liczba ta doszla do 
12,000. W obecnym czasie zakłady te 
zatrudniają tylko 2,400 robotników, to 


jest 50 proc. liczby przedwojennej.| 
i kolo- Jeszcze gorzej stoi sprawa z produkcją 


tych fabryk, która równa się tylko 
10 proc. produkcji przedwojennej, co 
oznacza, że wydajność pracy spadła 
trzykrotnie, i 

Należy przyjąć pod uwagę, że przed 
wojną cały przemysł metalurgiczny 
Estonji pracowal wyłącznie na Rosję, 
wykonywtjąc prywatne i rządowe za- 
mówienia rosyjskie. Stan ten nie zmie- 
nił się i obecnie, gdyż i teraz zakłady 
estońskie zajęte są w większej części 
remontem rosyjskiego taboru kolejowe- 
do. Zamówień miejscowych prawie nie- 
ma, gdyż przemysł estoński nie jest 
w stanie wytrzymać konkurencji z prze* 
mysłem europejskim, głównie niemiec- 
kim; Estonja wwozi z zagranicy na 
wielkie sumy maszyny i inne fabrykaty 
przemysłu metalurejcznego. Trzeba też 
przyjąć pod twagę, że wszystkie šit- 
rowce Estonja otrzymuje również z za 
granicy. Rozwój estońskiego przemy* 
stu metalurcicznego pozostaje nadal w 
zupełnej zależności od Wzrostu 'zdol- 
ności nabywczych Rosji i odbudowy 
rosyjskiego życia gospodarczego. 


Hande! zewnętrzny. 


W ciągu pierwszych sześciu mie- 
sięcy b. r. eksport estoński wynosi) 
1.714.825.002 mk , a import—2.171.991.233 
marek. Z tej liczby około 30 proc. przy- 
pada na Niemcy, które stoją na pierw- 
szem miejscu. RES. >> 


Dochody państwowe. 

Według sprawozdania mim  skarbiń 
dochody państwowe Estonji w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy b. r. wynosiły 
5041.709.899 mk, co odpowiada preh- 
minarzowi budżetowemu. Największy do* 
chód dały cla—552 milf. mr. i monopol 
spirytusowy—510 milj. mr. 


wego podatku przemysłowego w 
ten sposób, że podatek ma być 
pobierany nie od dochodów przed- 
siębiorstwa przemysłowego, lecz 
po obrotu. Wysokość podatku ma 
wynosić około 2 proc. obrotu, 


Masny i rada dla przemysłu, 
Z komitetu ekonomicznego. 


Komitet ekonomiczny ministrów 
zbierze się dziś w piątek o godz. 
6-ej. i 
Na porządku dziennym znajdzie 
się m in. sprawa sprowadzenia do 
jstolicy nowych maszyn fabryćz- 
nych i rzemieślniczych na ogólną 
sumę 5 miljonów franków. Ma- 
szyny te pochodzące z demobilu 
francuskiego, są przeważnie fa- 
brykacji amerykańskiej. 

Maszyny mają być, według 
wniosku w pewnej części — na 2 
miljony franków — dane w for- 
mie kredytu na potrzeby naszego 
rękodzielnictwa. 

Prócz tego komitet ekonomicz- 
ny zajmie się, sprawą eksploatacji 
rudy na Górnym Sląsku i 
ma innemi sprawami natury we- 
wrętrznej, 


Fałszywe 5700 mortówki. 


Zachodzi obawa, że: fałszywe 
5000 markówki. które ukazały się 
w Warszawie, pojawią się i w Ło- 
dci. 

Wobec tego podaiemy cechy 
odróżniające je od prawdziwych. 
Papier brudno-biały bez znaków 
wodnych. Strona przednia: kolor 
farb brudnawy, siatka linji gruba, 
nierównoległa, obramowanie jasno 
bronzowe. Strona tylna (gdzie jest 
poręczenie PKKP) druk w tekście 
nierówny, brudno częrwony, pod- 
pisy dyrektorów niekształtne, na- 


|pis „Polska "Krajowa Kasa: Póżycz- 
‘Fkowa“ wykonany drukiert nierów-|- 


nym, pochylótym:w różne strony; 
kołór farb brudny, Druk klauzul 
o ściganiu fałszerzy również nie- 
równy. 


kilko- | 19,750. 


„GŁOS POLSKI” 
Lócź 
6 październ. 1922, 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 


Gotówka. 
Dolary Stan. Ziedn, 9250 — 9275. 
Dołary kanad, 9225 
Franki tr. 702—700. 
Funty 40450. 
Marki niem. 4.75 


Czeki 1 wpłaty. 
Belgia 655. 
Berlin 4.55—4.57,50 
Gdańsk 4.57.50. 
Londyn 40850. 
Nowy Jork 9200. n 
Drobne dolary 9925-9135. 
Paryż 707—704,50 
Szwafcaria 1735. 
Praga 501. 
Wiedeń 15.00 


Listy zastawne. 


Miljonówiea 1630—1680, 
+ 41 pól proc. listy zast. złerhsk, 79 
100 rubli 239—220. 

4i pół proc. listy zast. zlemsk. 7A 
160 marek 57.50. 

6 proc, oblig. m. Warszawy 2%. 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 4350. 
Bank Zj. ziem. pol. 1750 
Rank Kred. Warsz. 4050—4100 
Bank Handlowy 5000. 
Pank Zachodni 5700. 
Gosławice 100000 
Lilpop 8575. 

Drzewo 1725. 

Węgiel 24500, 

Rudzki 5825 

Cukier 172500. 

Firley 1200. 

Ostrowiec 20000. 
Zieliński 2900. 
Starachowice 9000. 
Zyrardów 299000, 
Borkowski 2125. - 
Bracia Jabłkowscy 1800 
Polska nafta 1925. 


1 zamei giełdy warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie 
urzędowej notowania byly następują 
Dolary 9300, 


Mk. niem, 4.70. 
Franki trane, 700. 


Funty 40700, 

Rubi zlote 447.000. 
Ruble srebrne 510. 
Bilon 1500, 


(rama giełda w toiii. 


Wczoraj na nieurzędowej giełdzie 
w m. Łodzi tendencja byla mocna. 
Obroty średnie. „ 
Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary 


Fun 

Franki fr. 700—701. 
Franki belg. 650—635. 
Franki szwajc, 1725—1750. 
Marki 4,90—4.75— 4.65, 
Kor. austr. 0,14—0.13. 
Kor. czesk. 500—510, 
Liry 580. 


Leje 55. 
Wkry» WO: 
iedeń cze > 
Berlin czeki 4,70—4.80—4.50. 


(iełda wstępna w Gdańska. 


GDANSK, 4 października. 
Marka polska 22,76. ; 
Przekazy na Warszawę 2262. 
Dolary 2185. 


(iełia zbożówo-toWarowa. 


' Warszawa, 5 października. 


Rzepak zimowy 58,100. 
fęczmień browarny poznański 19,000 


Zyto poznańskie 115 funtów wadi 
holenderskiej 18,850—18,900 
Maka pszenna 65 proc. 
szawa 55,000. 
Owies kongresowy 21,000. 
Pszenica poznańska franco. War 
a 55,500, 


tranco War- 


Zyto kongresowe 117—118 funtów 

wagi holenderskiej 18,500— 19, 00. 
"Pszenica kongresowa 52,500. __ . 

Jęczmień kongresowy 195! 0— 48,600. 

Mąka żytnia 50 proc. 52,700. 

Ceny rozumieją się za 100 kilagr. 
netto, loco stacja załadowanie, o ile 
nie jest zastrzeżony inny sposób ú- 
stawy. 


Dewiiy Lapet 
KOPENHAGA, 4 psździernika. 
Hamburg 0.26, Londyn 21.4, Nowy Jork 
488,50, Paryż 57.10, Aniwerpia 24.90, 
Zurych 91.25, Amsterdam 180.10, Sztok- 
holm 19.40, Chrystanja 86,25, Heising- 


‘fors 11, Praga 16. 


SZTOKHOLM, 4 paździeriika, = 
Berlin 0,20, Londyn 16,56, Paryż 28.75, 
Bruksela 27.10, ;Szwajcarja 70.%, Am- 
sterdam 14675, Kopenhaga 77.75, Chry- 
stjanja 66.75, Waszyngton 579, Helsing 


| tors 850, Praga 12.50, 


CHRYSTJANJA, 4 października, — 
Hamburg 0.50, Londyn 25.1 , Paryż 45,50, 
eT Jork 57o, Amsterdam Żel, Praga 
13 
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Piątek 6 


ERIE TWN 


ezi 


górnośląski nadszedł 
skład węgla, ul. Kiiń- 
skiego 53, 13352 — I 


| pewna — woah 


Wilk 


czystej rasy, ostry, jest 
do sprzedania. Ul. Pań 
ska 77 m. 2, 855—1 


Rzemieślniczy w Zodzi 


Spółdzielnia z ogran. odpow. 
Południowa 4. 


Do sprzedania 
księgarnia iskład mater. 
piśmiennych w dużem 
mieście fabrycznem pod 
Łodzią, Firma prosperuje 
W dobrze i egz. od łat 20. 
Mi Oferty do „Głosu Pol* 
W pod „J. T 37%,  8563—3 


Palto 


Załatwia wszelkie operacje w zakres 
bankowości wchodzące. 


ka i 
Kasa czynna od godz, 9--2-ej. sęs_: Karakułowe 


jbardzo ładne do sprze” 
dania. Ul. Główna Ng 
l p, Winsz, 15784—1 


vkazyjnie sypialnię 
w dobrym stanie. Oferty 
do „Głosę* sub B. T.* 


Ogłoszenie. 
Dom Eksp. Komis. „REKORD” 


Łódź, Piotrkowska 37 


M niniejszym zawiadamia Szan. fabrykantów, kupców $ ? 

| i eksporterów, iż wskutek wymówienia posad | ccoin i dnym charak 
| -ciu dla nas nieodpowiednich pracow- $ 
,mików z dniem I b; m., wykuchł ogólny 
strejk pracowników i pakarzy firmy. 

| Wobec tego upraszamy o nadsyłanie do eKspe- | 
„ dycji wyłącznie opałiowanych bel aż do odwołania. $ 


i UWAGA! Wydajemy materjały do opakowania oraz 
W odbieramy bele własnymi końmi. 918—1 


potrzebny uczeń 


% pisemną ofertą 9—12 
Wierzbowa 46, 


zj 


RSUTYNOWĄNWY 


mana m | — 


ganizator, Korespondent 
sko-niemiecki, władający 
kiem rosyjskim, piszący 
czący na maszynach 


praktyką, przyjmie 
większej firmie. Oferty: „I 
giczny 13725" do „Głosu 


OSS 


Na Łódź i okolicę 


oddamy, tylko firmie handlowej z 
poważnemi referencjami 


WYŁAGZNE 
zastępstwa syrzedaży 


Kawioro, łososia wędzonego, tłuszczu 


/ Przed zakupem 


garderoby jesiennej firma 
Szmechel i Rozner, 
Łódź, Piotrkowska 100 i160 Ķ 
Filja, prosiich odwiedzić. Skład 

ich zaopatrzony w wielkim g 


wyborze po umiarkowanych roślinnego, oraz wszelkich konserw 
cenach: ryskich. 
Baltycko-Polska 


Bluzki, suknie, palta, 
H spódniczki, Sukieneczki, 
| palta dla dziewczyn: Gar- 


| niturki, palta dla chfop-= 
Bielizna, chustki, 


Spółka Handlowa „Baltieno!” 


w Warszawie, Wspólna 26. 


853—1 


ców. 
trykołaże, 


453—5 
Poszukuję 
pokoju umeblowanego 


możliwie w śródmieściu. Cena 
obojętna. Oferty do admini- 
stracji „Głosuw* pod „FP. M.“ 

893—2 


`” TOPOLE 


szerokie S84” 


Oferty do «utosn“ sub „B. M. R" 


POEBPOO CZYTAJCIE PPeGE 


„ „Kurjer Wieczorny! 


|KOKS 


13675—2 
| Do kantoru fabrycznego 
| zelementarnem wykształ 


# terem pisma. Zgłoszenia 


809-—-2 


j BUCHALTER-BILANSISTA, or- 


g stkich systemów, z dlnguletnią 


o) 
28 2] 
r 
o 


SR poleca się wybór najnowszych rzeczy jak np. 
$s okulary amerykańskie, pensne, binokle, również 


i 13617—1 
$ wszelkie gatunki szkieł we wszystkich numerach po ają Pore s 
$ cenach umiarkowanych. Proszę zapamiętać adres. (Lichtdruckschwarz) 


| 

C+ | i ` 4 4 

„R kachnią poszukuję w” śródmieściu. Laskawa 
i 


KB | Restauracja przy ul. Zielonej 12, wydaje gos- 


EBM |310—73 


* Papier biały 


na pniu 70 sztuk do sprzedania w | 
Szpitalu Starozakonnych im. Po- K MECHANICZNA 
znańskich. Oferty przyjmuje kance- Ø 

larja. szpitalna. 770-2 MB posiadająca angielskie krosna półszerokie (58) 


przyjmie robotę zarobkową.; 
804—3jskiego", Piolrkowska 106. 


października 1922 r. 


EREEESEC 


1-56 


Nr. teleżonu 


akKwizytora ogłoszeń 


„Fuchs. 


Piotrkowska 50. 
SRR WE FRA WAB MANB 


duży sklep GEGEGEEE 


spożywczy, z wystawą i elektrycznością W Kil i | T ij“ 
1 (6 Żelaza „errol 


Zeierzu. Wiadomość u p. Lacha, w kiosku, 
t. zw. mastyksowy 


Rynek Kilińskiego. 810—838 
OEA 57 A O DE NY DEENEN I I TD DCI 

dla potrzeb gazowni, wodociągów, 
uszczelniana słapów tramwajowych, 


Pianino moi 


POWAŻNE przedsiebiorstyo 


poszukuje 


. #7 
1— 2 pokojów, 
o ile możności z telefonem, w dobrym 
punkcie. 
zgloszenia pod „Węgiel* do admin. 
„Giosu Polskiego“, 902-2 


| ROBOTKIGE na rendęrki 


poszukiwane 
Pończoszarnia Tow. Ake. „Dzian*,” Kilińskie- 
go X 161. 914—1 


Do sprzedania 


[firmy „Seiler* do sprzedania. Piotr- 


kowska 89, m. 6. 840-2 


| Motor 45 P.S. 


dostarcza z własnej wytwórni 


Cz. Chmielewski, 


puu 


Kupuję 


" CA N A 3000 vott, 725 oaos I . E H . s S 
placę 80ę drożej, 28 do sprzedania z odbio- K 
zloto, srebro, brylanty, z wWarmania Zdęki nz. £. ajne Il 9-a 
zęby sztuczne, gardero- zgłoszenia do „Glosn” 

bę, kapy plaszowe, oraz zab „40 0." S49—2 Warszawa, ul. Żytnia 20. 


szale czarne. Proszę sią 
przekonać. Zachodnia 32 
poprzeczna oficyna p 4 
m. 13 L.Milich. 854-7 


Natychmiast do ssrzedania 


motgowy ogród. owocowy wraz z 2-ma mor- 
ami ziemi koło Juljanowa. Bliższe 5 


Wytwórczość dzienna 1500 kig. 
282—2 


Dom Anentirowo- Handlowy 


Gustaw Burakowski 
BYTOM GiS., Virchowstr. N 12, 


dostarcza ze składu, dla a dyr 
karskiego (przemysłu, wszelkiego rodzajn 
farby, jako to: 
lustracyjne 
Autochrom czarny 
Matowe czarne 


| 
| 


u p. P. Seeligera, Łódź, ul. Główna 50, w 
restauracji. 777—3 


Minuta drogi od Piotr- 
kowskiej. Cegielniana 37, 


Optyk A. HERSZKORN 


JO: 
A E5 


13411—7 


Dziełowe równieżdlamech iręczn.tłoczni 


Wiedza dła wszystkich 


| 
. 
Dr. RADWAN-PRAGŁOÓWSKEI: „Powodzenię”, Jak za pomocą 


a skierować do admin. „Głosu Polsk.“ 
or oy iito Aż sutosuggsstji, tachniki emocjalnaj i psycho-analizy dopiąć po, 
wodzenia w życia. Cena mk. 2504 


745—83 
ARTUR SOÓWADSKI: „Samotność“, Duża ksiąska w 2 częś” 
"= | ach. 22 piękne mistyczno-nastrojows opowiadania. Cent 
i 


Inteligentny chłopiec |: 


sub „S. H.“ 


a w M = m 


© 100. 

m Dr. JAN CIENIEWSKI: „Wiara“ ze stauowiska nowoczesnej 
psychologii. Treść: Czem jest wiara? Błędne pojącie o istocia 
wiary. Zewnętrzne trudności wiary. Wnioski praktyczne. Cena 


B | lat 17—18, z porządnego lomu potrzebny do mk, 0 TADEUSZ MOGNICEI: „Jak uchraniać życie 1 zdrowie 


Po- dzieci. Pielęgnacja i karmienie niemowłąć. Drogocenny porad: 
dla młodych mątęk Cena nik. 350. Ę 
Dr. St. BREYER: „Najnowszy obszerny lekarz domowy”. 
Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób; w 3 część 
ciach. Duża kalążika z mnóstwem ilustracji. Tysiące cennych 
porad i wskazówek na wszelkie choroby. Cena mie. 300. 

H. PEDENKOWSKRA: „Zdrowa hygieniczną, ostczędna kuche 
nia“, Najlepszy prezent dla młodych goapodyń. Tysiące n 
{nowszych sposobów gotowania smacznych. zdrowych A 
|ngch obiadów. Pieczenie logomin, ciast, mazurków, bato 
tortów, smażenie konfitur, soków, marmelad, sporządzanią 

p A Š ś 1 |kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzących. Cena mk. 900, 
podarskie obiady 1 kolacje po przystępny c 1 | Dr. BRAUN: „Samogwałt” u mętczyza i kobiet. Jego skutki. 
cenach. Polecam łask, względom Szan.j rodki wyleczenia, Praktyczne wskazówki, Podrącznik dla ro- 


x ae H s dziców i opiekonów. Cóna mk. 250, A A 
Publiczności. Z poważaniem Dr. L, LOMBROSO: „Paychologja potałunka* Cena mie. 200 
Walenty Zbonikowski. 


załatwiania spraw w mieście i inkasa, dzi 
dania z referencjami w admin. „Głosu Polsk.*. 
sub „Dobrze płatny”. 129—2 


„TERI ANON 


sie 


Dr. JONDELLOWYTZ: „Poradaik lekpreskl dla mężcżyzn „ ko 
bięt*. Choroby weneryczne. Jait zapobiegać i leczyć, Najobszał 


niejsze wskazówki cb do leczenia rzeżaczki „śryper* i wszel- 
MI innych chorób płciowych. Cena mk. 250. 


„Etyka stosunków peiowych Ceba 


„Tajemnica Powotmenie”. Jak 
ó powodzenia w życiu, Szerwę 
jj czynić, aby zwycięzko prze= 


Dr. H. 
Imk. 200. 


SPENCER: 


| do sprzedania na pudy i funty. 


i 
i 


ma ym 
+ kvsaty 
167 — 


Wiadomość w administracji „Głósu Pol-!, ay: 


8 Piątek 6 października 1922 r. 


GRAND -KIN 


k AD 6) ROANNE 


w towarzystwie genjal- 
nego artysty i nié- 
zrównanego reżysera 


| i Dziś Bruno Decarli w dramacie 
wielka premjera | - 


520 44€ 


WAWIE UAT 


DZIE DONĄą 
„gg7F RiT 


Emanypoweany wio! stywa asmat 


mydła loaleławego: 


DOSTALA 
PROSZEK - 
PERŁOWY i 


ktory nadaje tystą rotową 
płeł zgrabne delikatne ręce = 
przy codaszanam vtywaniu Gg 


U 


` enerale przedslanieteliwo + aktad mysyllowy na Polstię 
=i Wilhelm Seifert. 


wów : Żyblikiewicza 9. 


m Dr. Z. ink 
ad Banku Ziem AFESOWYC 


MADUUTW NU 


choroby uszu, ñosa, | 
gardła i płuc , i 


H ul. Pomorska (Sradnia) 10 SES 


ń 


R 


skórnych i wenarycznych. | 
Przyj. od 10%1 i r Panie 4-6 | 


z dnia 11 czerwca 1922 r. i zezwolenia pp. Mini- 
strów Skarbu i Przemysłu i Handlu z dnia 12 wrześ- 
nia 1922 r. L. D. K. 30844111, dotychczasowa nazwa 
naszej instytucji zmieniona została na: 


„POWSZECHNY 
BANK DEPOZYTOWY” 


: SP. AKC. 
Instytucja Gentralna w Warszawie. 


(Długa 48) E 
ODDZIAŁY: w Łodzi, Moniuszki 1, 
+: w Równem, Szosowa 66. 
« 

W najbliższych dniach otwieramy Oddział Banka 
naszego w Grodnie przy ul. Hoovera (Iwanówska) Nr. 6. 

Adres Telegraficzny dla Centrali 1 Oddziałów: 
” 
„BANKDEPO”. 


RW Pa") 


Dr. -1. atllerstron 


Choroby skórne 
| weneryczne 
ZIELONA nr.11L |$ 
Przyj. od 12—3 i 7—5w. £ 
Panie 5 i pół do 4 i pół A 
Niedziela: od 8—2 pp |Ę 
| 15719 — 15 | 


Fileri 


| Or. Edmund Ekkeri |Ę 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Przyjmuje od 3—8 wiecz. 
nilińskiego 137 Gróęnej 


33—28 


Ur, Ludwik FAL 


Choroby skórne ! wene- 
ryczne 

przyjm. od 10—12 i 5—7 

Nawrot AG 7. 

| 1:005—6 


| 
| 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 


od godz. 9—1 i od 6—2. Panie 
od 6—% 183—15 


| eean a ur oe M 
| e » 
Marino 
firmy Seilera dó sprze 
dania Zakątna 21, m. 17, 


w podwórzu, parter, 
| 751—3 


Ckalnia mechaniczna, farbiarnia í wykończalnia 
pf. PRZEMYSŁ WŁOKIERNNICZY 


Józef Sznajder, ras; 


w Zduńskiej Woli. 


Przyjmuje wszelkie róboty gładkie i kolorowa na angielskie 
krosna różnej szórokości. Farbowanie, aziichtowanie przędzy oraz 
snucie” osnów na miejsón, również przyjmuje się towary do drapania 

i wykończenia. 


Bliższe skozegóły na miejscu, lab w Łodzi, ul, Karola M 18, 
z. "8—3 


-Absolwent 


4 pokoje front, wysody 
w Łodzi zamienię na 3, 
4 pokoje w Warszawie,| 
Oferty sub. „CĆ. O. 36*. f 
913=1, 


Do sprzedania 


Aiorak Zelar 


ETOT E ye 


szkoły tkaeko- przemy- Gimnastyka szwedzka dla 
: jsłowej szuka odpowied- pań, panów i dzieci, No | 


dọ. nafty r" urządzeniem, przy bocznicy kółe- niego załęcia. Oferty pro- wo-Cegieiniuna 9, Zapisy; tusanta POR 
jowej, pojemności 17,500 kę, Wiasłomość dh Ha Z apn: yny mają codziennie gą 8 yty i 
Zgierz, ul. Dąbrowskiego. 15, (sklep). 811—8 28, Ra oaa m. By AŚ 299 lekoj 
' _ Miesięcznie M, 2.000 —, kwartalnie Mk 6,000—. Za odno» p 
PRENUMERATA szenie doplaca się Mk. 150.— miesięcznie. Prenumerata OGŁOSZENIA x 
m r 5 rzez pooztę miesięcznie Mk. 2.160. Kwartalnie 6.450,— === odp. (Sti: 3 ozpali). 
É arranica ME 5.000 — miesięcznie. adminiatrać 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Dawno niewidziana i nie- 
PE OTOT EO SEE TE ESEE E N OT TE O ED 
podziwiana w Łodzi 


raceńcy z nad 


Początek o godz. 5 po pol., 


| Sala Filharmonii, Dzielna 20. 


= W sobotę, dnia 7-go października r. b. $. 


AORGERT-RAUI 


na rzecz ochrony Św.-Olgi 


Udzia? biorą: 


Do tańca przygrywa ofkiestra „Jazz: Bazd“ 


przyj, 12=1 í 5 do 7. BE GL. 


LAS:ĘDSIWO Sprzedaży 


bezkonkiiurencyjnych pasów 
transmisyjnych bawełnianych 


Szkoła tańca 
,Wobeć napływu kandydatów zapisy ha paž- 
|dziernik trwają nadal i będą uruchomione! 
grapy równoległe. „ | 
„Stoewer'* dwu osobowy, 18 HP., go- 
„em ŁOWY do jazdy, jest do sprzedania. 


Choroby skórne Pańska 77, m. 2. 
i weneryczne m 


|Oołoszenia drobne | =» 


Nauka i wychowanie, 


(Za wyraz 85 mk.) 


À fognacum Schola* 
. 

gakłady typu Berlitza. 
Angielski, francuski, Ma: a = 
ls womPlety. Program, | jczenioś kl. VII udzielaj oap owioda do 
warunki prosimy obej- 

rzeć od 4—9. Piotrkow- nja skromne. 
ska 120. 


MIESZK A N IE josielskiego konversa- 1 
cji udziela rutynowa- | etmam iain Www 


ny nauczyciel 
gielniana X 12 m 4, 6d 
S o ER 2 
rancuskiego i angtel-|, 
skiego (konwersacji, i 
j "> ikorespondeńcćji, 
zagranioznej państwowej! A. SUROWIECKHI pr S Dasima Gie Le: nie, skiadńtłoe, ogród, a8- 


Mr. 274 


Asta Nielsen 


PRN o sprzedania wagą wo-jfrzybłąkał się pies 

U Kd Wiadomość nul.j” (Foksterjerek) dnia 4 
'6-go Sierpnia 29, war-|b. m. Odebrać za ZWIEO- 
sztat ślusarski. 909-2-k |tem kosztów: Andrzeja 35, 
} = u dozorcy. 870—1—1 
aszyny do SZYCIA NO”| „maz IN ZNANYM 


żyw ześci, r 
oraoje B-oia Bürger |Lgkale i mieszkania. 


reperaója B-cia Bürger, 
(Za wyraz 45 mk.) 


j Piotrkowska 82. 
j 903-12-k 
i naaie W i p fleganoko = umeblowan: 
iodu z suszem natu-| pokój w śródmieściu. 
raleko We iwa ać | odstąpię na parę godzin 
est do sprzedania. Gło- q nie adwokatowi 
wacki, Przejazd N% 89. men 
1 


odbędzie się 


"WIELKI 


(Piramowicza 1) 


sprzedam tanio. Wia-;! 
domość u krawos, ulica jętna. Oferty sub. „ 
Ogrodowe 23, 5a sień.j49* do Głosu. 762 —3eui 


|.Ńó//”15904—1—klqklep i pokój z kuchniś 
pianino nmatorekie „Bel-|* zamienię na 4 do ò 
lera* sprzedam. Piotr- pokoi. 6-go Sierpnia, t3 
kowska 117 m. 29, Il w.|miesz, 1. 
13897—2-k SR n e 


917—2-m 
e agahan dokamanty: 


Chór Ochronkt św.-O]1gi; Orkiestra 
bałałajkowa p. dyr. Eug. Tuernera; 
solo barytonowó; kwartet smycz- 
kowy i inni. 


Po Koncercie tańce do rana. 


sim 


Początek o g. B-ej wiecz. D z ; 
Bilety wożesnłej do nabycia m p. Ignato- Posady i prang. (ŭa wyras 20 mie.) 
ł wioża, ul. Piotrkowska 06, 1 w dzień kon- Poszukiwane. em Emma zgubita dq- 
córtu w- kasie Sall Filharmonji. 8753—1 owi MZC 8 WA osi, wyd. N 
z : i z i turalstk i ik Łodzi. 803—3-4 
nr ~ st m M w a 
zę Uz 7-mio (Erref SA ednarek Józefa i Źn* 


AMA TO NE, ROS 
AS Ta 7 


|kształceniem 1 4-ro leg:| 4 sanna zgubiły dowo* 


| Kapitał Zakładowy mk. 200.000.000.— kj | Y at Tokoi PE N ae Wiogiawoki 
Zapasowy mk. 34.000.000.— Ę Dr. med. 7 â Łódź l oko IGĘ (A do Głosu" pod „Maszy-| ___ a Sany 

t $ s A R PAU ER: kane: firmis heni MA ERE py: jorzykowski Szmul zgu- 
niniejszym ma zaszczyt zawiadomić, iż na podstawie | Bołudniowa X 28 oddamy poważnej firmie handlowej E pioktrotechnik poszuku MA go Haga 
uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszy Banku Specjalista chorób ` A ea POZ p 802 3-5 


Jw większem  przedsię-|luniu, 892-345 
Z pi e gy ge e arbsk Jankiel zgubił 
motary akumulatory. atport ki i 
Oferty: Łódź, Wólcznń | olsłatsdci, wyd. w bota, 
RÓB a i A | ra. 
Jody oałowiek 2 tro| janowski Józef zgubi 
u klasowem wykśztał-|U dowód osobisty, wyd. 
joeniem, zwolniony Z woj-|w Łodzi. 755—3-% 
ska, poszukuje pOBAdY| zen amm ima 
biurowej, albo w fabryce. | omik Władysław = 
Zna księgowość. Ofertyj (7 zgubił kartę zwolnie: 
pod „Zwolniony*. 77-1-pp|nia rocz, 1890. B880-—5-2 


Zaotiarowane jj rsa Rykie zgubiła 
(Za wyraz 40 mk.) 


dowód osąbisty Uni 
wersytetu Jagiellońskie ' 
j potrzeba służąca do zd AL MELA 
, wsżystkiego i dziew= 

josy ua do dziecka, U6* 


jjerkowiecxa ~ Błajndla 
Wwy gielniana 6 m. 5, 
BER, 701-2 pa 


zgubiła paszpori nie- 
1 miecki, wyd. w bodai. 
| Pierra Hih pi *43787-=3—ż 
ipi i otrzebna słnżąca do 
W.L p ńsk ago P wszystkiego, Wólczań | 
Piotrkowska X 108, |ska 78 m. 9, 


WYLAGZNE 


Baltycko Polska 
Séta Handlowa „Bjticnal” 


w Warszawie, Wspólna 26. 


estorowicz dózet Bg- 

Ward zgubił zaświad- 
od 10—I2. czenie demobilizacji, wy* 
13886—1-pz| dane przez K, 0. Z U. 
aaa ww wawa M V W wodzi. Łaskawy 
źnalażca zechce takowu 


Doniesienia TOZMAŁLJ. zwrócić do adm. Głosu. 


(Za wyraz 4% mk). jej ckalzer Leon zgubil 
I ego Pipikowa 


883—2 


dowód osobisty, wyw. 

ó iu |W Pabjanicaca. Źwrócić 
pray inno samumi żk Wyńagrodzeniem 5000 
Tuszyńska 7, Pabja= 
567— lz 


pan miejscowych i przy. 
jezdnych. Piotrkowska | Db. 
je 132, 15479—10-d | NIce. 


= |ajowak Józef zgubił på- 
niee. Oeziolnicew 6 L SZport nigmiecki, wyd, 
Masaże. 0002 | Tuszynie,  708—3—6 


- 884-- 


tudent udzielą lekcji 
Wiadomość: Kiliński6= 
09 m. 9. 743—3-0 
[selinisnieskiawo pry- 
watnie udzielam. UL 


— 


powska Rozig zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. W Łódzi. 551—3:% 


ZZ x pytel Feliks zgubił do- 
rawaty odświużam,;! wód osobisty, wyd, W 
Piotrkowska 102 m. 4. przerabiam i wykony-,gm. Sarnoczym, 515-3-% 
13764—38—qn | Wam a własnych i po-j ny Jag 

imanen a -—— | wiórzonych materjałów. | eyes Gronwald zs 
|jozenica T-əj klasy, dö: | pracownia kraWaćów. ni Sił kąrtę bezterminów 
świadczona korepety= Andrzeja 12 494—4 g|W959 Urlopu, wyd. w To- 
ran, eee lekcji Ła- | p zai r APES, runiu. 147=54 
skawe o erty do „Głosa* | ito wypożyczy pianino otogr TITO yF 
Ą g Chil zgubił pa: 

sub „Tanio“. 89i—-2—aÑ do domu” prywatnego Raport utomieśki, oyd. 
papaa w Łodzi. Biy ja 

324 | go wrzesniu F. b, w tro 
6karż dentyBtA poSzU* dze % Żyrardowa du 
L kuje posauy lub wspól- Łodzi zaginął '$ letti 
nika. Oferty sub „Le- Sliopozyk, jasny blon- 
karz“ Bióżyc w Admin.|dyn Piotr Zieliński, Kto - 
„Głosu. _ 13888—2—d DY wiedział o nim, pto: 
— onns szony jest © zawiadomi- 

> biady smaczne poleca nie ojca Michała Zielin= 
(Za wyraz 50 mk.) 0 Mi. w rmieligontay m |Skt6g0, Radogoszoń ül. 
p spss, urzą 4 2 Sienkiewi-|Uereokiego 7.  T8U—2-z 

»,W dzenia: kąpiele, 6iektf. |62A m, 9, front, rtwierucha AOdrAGj źg de 
literá lawiatło. wygódki, staje 48799—1—d: bit dowód aE DIAU 
'wydany w Zduńskiej 
Woli. | 13714—3—% 


kuszerka Marja Kubicka 
Piotrkowska 199, przyj- 
muje . 13705—0—=15 


Pierwszorzędne 


a e—a 


ipod „lmstrument*, 


korepetycji. Wymaga: zniżka. 


Oferty do pos: 


981—20-n głodu aib „R. L. 139166. 
918 


=|n 


Nowo-Qee 


Kupno i sprzedaż, 


1387 1—2-n 


| 
[reż do sprzedania za 10 przybłąkai się pies rasy 

jimit), mk Miasto Leszńój* Wiłczej. „masci bron: | ~ —kóki 
a tod: "r spór ** (OJ środę, + Ae h awietucha Antoninå 
jpokojneh Zaraz wolne. Jest do Udedtdniawuhoj- — zgubiła paszport fo- 
Andrzeja „6 32i0lerty do Adm, qdłosu* NYĄ ul. Siąska av, Uło- |syjski, wydany w ZdUn- 
13386—2—d fskj Woli. 716=3% 7, 


18 01 —Żż=n 


114727 dg pod „Leszko g0l—l-k pilski, 


| 
ZWYCZAJNE: 126 mk. źe wierśż nonparoluwy jednoszpaltowy NADESŁANE: przed tekstem 300 mk, W isk- 
ście 350 mk. po iekśoie 250 mk. za wiersz Bońpardlowy (str. b Szpalt). NEKROLOGI: 208 mi. ga "Veras 
<afęczynow6 ı żaślubinowe pó mk. 15,000 po tekście Ogłoszenia zamiejscowe obii- 
procent, żaś firm zagranict. © (00 proc. drożej ud miejsc. da iormnowy druk ogloszeń t ofi 
administracja nis udpóWiniu f 

BSI LU mità TLESTI N aa 


Kedaktor ı wydawca Marceli acns. 


